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Co daleji  9
N ajazd  bo lszew ick i odparty  od bram W a r­

szawy. G dy  upam iętn iony na zaw sze w  na­

szych  dziejach sierpień 1920 roku dobiegnie 

do  końca, zn ikn ie w ed łu g  w sze lk iego  pra­

w dopodobieństw a ostatni obcy żołn ierz z toj 

Strony Bugu i N iem na. W ś ró d  aplauzu na­

szych p rzy jac ió ł p raw dziw ych , zdziw ien ia  

p rzy jac ió ł mniemanych, a w ściek łości różno- 

im iennyeh w rogów , dokonaw szy rów nio 

potężnego, jak  n iespodziew anego dzieła, 
maszeruje w o jak  polski naprzód ku wsch<j 

do w i słońca i jeszcze trochę, a  p rzek roczy  

swój śc iśle jszy obszar ję zyk ow y . Jeszcze 

oszołom ieni nag łym  zw rotem  fortu ny  po 

ka tastro fie  p ierw szej p o łow y  sierpnia, prze­

żyw am y w ie lk ie  i  radosne wzniesien ie du­

cha. L e c z  da le j —  co?

T r z y  m iesiące temu staliśm y w  K ijow ie . 

D okąd  id z iem y dziś i gd z ie  m a m y . za trzy ­
mać się, aby  losu nie w yzyw ać  na hazard?

Jeżeli obrona- Po lsk i w  tak groźnych  

i  nieom al zdesperowanych już warunkach 

przedstaw iała  się jako  o lb rzym ie  zadanie 

w o jskow e, to  rozstrzygn ięcie  te j drugiej 

kw esty  i, w  k tóre j pow tarza  się odw ieczny 

a  n iestety  niedobrą trądycyą  obarczony 

polsk i pr-oblcm m ądrego w yzyskan ia  sukce­

sów  orężnych, w ym aga  ani o w łos m niej­
szych w ysileń  um ysłow ych , n iż s tra teg i­

czne p rzygo tow an ie  odn iesionego zw yc ię ­

stwa. Zagadn ien ie to  na m iarę Ż ó łk iew ­

skich 1 Zygm untów , skupiające w  sobie ko 

losa luy problem  naszego bytu  dzie jow ego , 

Stoi p rzed  całą m yślącą Po lską  i domaga 
się rozw iązan ia  natychm iast, bez zw łoki. 

N o że  najb liższe sprawozdania w ojenne 

uw iadom ią nas, że sztandary polskie za, 

szum iały znowu nad wodam i P rypec i i Hę- 

rynia. Au tom atyczn ie  w ied zie  tam k ieru ­

nek  pochodu naszych w ojsk , ściga jących  

w  te j chw ili w roga . Jak  w obec m ożliw o­

ści przokroczen ia  tych  w ód  zachow ać się 

m a polska m yśl po lityczna?

Pytan ie  to  obejm uje dziedzinę sporną, 

pozbaw ioną w  opinii narodow ej n iestety  ja ­

k ichko lw iek  punktów  powszechnie ustalo­
nych. Skonstatow ać ato li m ożna i na leży, 

że  c a ły  szereg  czynn ików  staw ia  .zn a lu  
ostrzegaw cze  p rzy  ewentualności naszego 

posunięcia s ię  na wschód.

Obie R osye , bolszew icka i nie-bolszew i- 
cka, są zgodne w  stanowisku odpornem  

w obec  jak ich ko lw iek  preteusyj państwo­

w ych  polskich  d o  ziem  małoruskick. Bol- 

szew ia, kontynuując w  p rak tyce  założen ie 

Iw ana II I . ,  w a lc zy  w łaśnie o te  ziem ie. R o- 

sya  „n a rod ow a ", eks-carska, eks-ozyno- 

wn icza, kadccka, c zy  rew o lu cy jna  w ed ług 

s ta rego  fasonu, jednakow o nienaw istn ie par 
t r z y  na po lityczną , a zw łaszcza państwo­

w ą  ak tyw ność naszą na Rusi, protestując 

p rzec iw  n ie j gw a łtow n ie , ja k o  p rzeciw  

w dzierstw u  w  rzekom o rosyjską dziedzinę. 

W ym ow n ym  przejaw em  jednom yślności pod 

tym  w ględem  w szelk ich  zw a lcza jących  się 

grup rosyjsk ich  jest znalezien ie się w  szc- 

zc ru e li le p s ze  w id ii eh b y łych  .carskich Ge­

nerałów  i o ficerów  z  Brusjiowem  na cze ­

le, zbratanych w łaśn ie w  im ię „o b ro n y " 

z i om zachodnio-ruskich p rzec iw  Polakom . 

T rzec i z  rzędu bezpośrednio in teresow any 

czynn ik  —  autochtoni, o ile  są p o lity c z ­

nie czynnym i, zajm ą w obec  polskiej inge- 

rencyi stanow isko rów n ież odporne; P om i­

nąwszy. kom binaeyę z Petlurą, w szystk ie  
pozosta łe  trzy  czy  p ięć rządów  ukraińskich 

in  partibus in fidellum , rozsianych m iędzy  

Paryżem  a  Berlinem , zioną p iek ielną niena­

w iścią  d o  Po lsk i, c zego  rekordow y  w yra z  

dal w  swoim  czasie „rzą d  zachodnio-ukraiń- 

3ki“ , poddając się W ch w ili zwątpien ia, śla­

dem Chm ieln ickiego, raCitCł R osy i, byle 
uniknąć zw iązków  z  nami.

N io  lep ie j przedstaw ia się rzecz oglądana 

od strony „E u rop y ".

K lasyczną  jes t w prost ta  -nadzwyczajna 

jednom yślność, z jaką  zagran ica odnosi się 

ćo- naszej daw nej i  obeenej ro li na wscho­

dzie Europy. W  mniemaniu całego św iata 
byliśm y i jesteśm y tam kn v iożerezym i im- 

peryalistam i. (Opin ię tę, s fabrykow aną n ie­

gdyś  p rzez pruskich i  m oskiewskich oszu­
stów  „n au kow ych ", "odśw ieży ło  podczas 

w o jn y  piszące i te legra fu jr ; żydostw o ). 

Mści się na nas niesłychana nieudolność 
w  zaznajam ianiu obcych narodów  z is to t­

nym i stosunkami w  Polsce, nieudolność, 

k tóra  dopuszcza, iż  jako  aićtHisko reakcy i 
m ógł być  pracz m affię sem icko-prasową 

rozsław iony k ra j, k tó ry  na czoło państwa 

i rządu wysunął przedstaw ic ie li skrajnie le ­

w icow ych  stronnictw . Tak , c zy  ow ak , 

przy lgnęła  do nas e tyk ie ta  „impcryaiListów" 

i fa ta ln ie  szkodzi naszym  interesom . E uro­

pa zachodnia, k tóra m a w ie lo rak i interes 

w jak  na jrych le jsze j pacy fikacy i, dosta ję 

w prost n erw ow ej d rżączk i na wspom nienie 

po lsk iego  „im perya lizm u " i  z  gorliw ością , 

nieznaną w obec innych narodów , w tłacza  

nas w  gran ice etnograficzne.

K oa licy jn i nasi sprzym ierzeńcy nie życzą  

sobie stanowczo, abyśm y posuwali się poza 

nasz najb liższy obszar ję zyk ow y . T cm  sa­

mom czw a rty  czynn ik , czynn ik  potężny  
i  z k tórym  nie m ożem y się nie liczyć , sta­
je  w  poprzek naszej tak, c zy  ewalc po jm o­

wanej p o litycznej ekspanzyi wschodniej. 

P raw dzie  toj, chociażby go rzk ie j, trzeba 
pa trzyć  w  oczy . Ostatnie tygodn ie  właśnie 

p rzyn iosły  pod tym  w zg lędem  szereg  dobi­
tnych  ośw iadczeń, rozw iew a jących  jak ie ­

k o lw iek  złudzenia, pr/yczem  znam; en nem 
jest, że te oświadczonia, złożone częścio 

w o bezpośrednio przed atakiem  bolszew i­

ck im  na W arszaw ę, n ie u leg ły  w cale zm ia­

nie po znakom itym  naszym  sukcesie oręż­

nym.

Przedstaw ic ie l Anglii,- L lo yd  G corgc, 

w  m ow ie, w ypow iedzian ej w  parlamencie 

11 sierpnia o k w es ty i polsko-rosyjsk iej, 

c zy  też  polsko-sow ieck iej pow iedzia ł: „J e ­

dynym  celem  sprzym ierzonych w  te j spra­

w ie  je s t doprow adzić do pokoju  na podsta­

w ie  n iepod leg łośc i P o lsk i eLnojsrrafieznej",

a  pow ołu jąc się jeszcze  w yraźn ie j na iden­

tyczność op in ii reszty  państw  alianckich, 

doda ł w  dalszym  ciągu : „N a  kon ferency i 

w  H y th e  porozum ieli się sprzym ierzen i zg o ­

dnie oo do tego , ab y  w ezw ać Po laków , b y  

pertrak tow a li o zaw ieszen ie broni i  zaw arli 

pokój, o ile  przeciw n ik  uznajo n iepod ległość 

etnogra ficznej P o lsk i". Stanow isko A n g lii 

d z ięk i caęstym  w ystąp ien iom  krasom ów ­

czym  L lo yd a  Gix>rge‘a, oraz pam iętnej g ra ­

n ic y  Curzona z 9 grudnia 1919, je s t zresztą 

n aogó ł znane. Mniej trochę w iadom o w  P o l­

sce, c o  m yślą  inni sprzym ierzeni.

O tóż np. sym patyczny nasz sprzym ierze­

n iec w łoski. B ardzo n iedawno temu, bo 20 

sierpnia, w łoski m inister spraw  zagran icz­

nych  S*eraa z ło ży ł na Monte C itorio  

ośw iadczen ie w  spraw ie polskiej. W  w ynu ­

rzeniu tern, połudn iow o kw ioeistem  i  peł- 

iicrn poetyck ich  zw rotów , jest m ow a o tern. 

ja k  p. S forza  „ w  n a jżycz liw szy  i^-iajserdo- 
ozn iejszy sposób" doradzał Po lakom  odda- 

wna zaw arcie poko ju  z bolszew ikam i, jest 

niesłycLanie kunsztow ny zw rot, n azyw a ją ­
c y  poczynania nasze w  rodzaju w yp raw y  

k ijow sk ie j g rzeczn ie  i  nieomal dw orsko 
„z b y t  zapa lczyw ym  entuzyazm em  ekspan- 

s y i" , n ie  brak zastrzeżeń, że  kam ieniem  na 

Po lskę odw aży  się rzucić za  to  chyba taki 
kra j, k tó iy  s a m 1 n igd y  nic zg rzeszy ł nad­

m iarem  ow ego  entuzyazniu, ale zaraz po­

tem w ych y la  się z pośród tego  kw iec ia  

sons m oralny, w yp ow ied z ian y  tonem  ży c z ­

liw ego  opiekuna: „L e c z  teraz Poł-ska. nic

rości sobie p raw  n aw et do  p iędzi ziem i, k tó ­

ra iń 6 'b y ła b y  czysto  po lską ". Zupełn ie w y ­

raźnie. W łoch y , 6koro do enruzyazmu na 

punkcie w łasnej ekspansyi n. p. w  k ierun­
ku słow iańskiej R jek i, n ie my-śią aprobo­

w ać ana logiaznycli naszycn poryw ow . W c a ­

le  innem n ie iest slanown-ko Fńancyi, je ­
dynego  państwa, k tóre  istotn ie chce nas 

w id zieć  silnym i i  szczęśliw ym i. Fółurzędo- 

w y  „T em p s " z  22 sierpnia po w ik to ry  i war- 

szawsldej ż y c z y ł  nam, ab y  w o jna  zakoń­
czy ła  się u trw alen iem  niezaw isłości Po lek ! 

„ i  je j całości e tn icznej", a życzen ie  to  A jen - 

cya  H avasa rozpowszechn iła jako  w yraz 
p o lityk i F ran cy !. Oo w ięce j, parysk i „J ou r­

n a l" z 27 sierpnia w ystąp ił z  przypuszcze­

niem , rów n ież popartem  pow agą  Havasa, 

że powołaniem  gen. W oygaąd a  d o  P a ryża  

•chciano pow iedzieć Polsce, iż  ewentualne 

dalsze oporacye wojenne poza sw ym  obsza­

rem etnogra ficznym  musiałaby w ziąć na 
w łasną odpow iedzialność.

D oda jm y do  togo,' że w  znanej swej no­

nę z 10 sicipnia, określa jącej stanow isko 

Am eryk i w  sprawie rosyjsk iej, gab inet w a ‘ 

izyaigtońeki ośw iadczył, że  gran ice p rzy ­
szłej R osy i pow inny obejm ować całość b y ­

łego  cesarstwa z w y ją tk iem  w łaśc iw ej F in- 
landyi „ i  e tnogra ficznej Polski"-.

W szystlco  to  jes t dość jasne. K oa licya  

Die chce naszej „eikspansyi" i  n ie  pozw o li 
na naez p ow ró t hra wschód. Jeże li nie bę­

dzie  nam w  te j spraw ie w ręca przeszka­

dzała, to w  każdym  razie odm ów i w sze l­

k ie j pom ocy. K oa łieya  z różnorakich skom ­

plikow anych  przyczyn  (Fnancya ze  w zg lę ­
du na „p rzys z łą " „od rod zon ą " Ito syę , A n ­
g lia  z  pow odu  panicznego strachu, aby 

p rzy  d łużej p rzeciąga jącym  się ferm encie 
nie d rgną ł olbrzym  indyjsk i i t. d .) nie chce 

dopom ódz nam w ewentualnym  naszym  

marszu na wschód- D odajm y, że także n i e 

m o ż e ,  cmając do czyn iem a u siebie w  do­

mu ze zm ęczeniem  wojonnem , nio będąc 

w  szczegó lności pewną sw ych ' robotn ików , 

ogląda jąc już naw et nieśmiało pi&rwszc p ę ­

d y  dom orosłego bolszcY/izmu nad Tam izą  

czy  Sekwaną.
M am y zatem  przeciw  sobie R esy ę  sow ie­

cką i niesowie&ką, autochtonów  i skoncen­

trowaną odporną w olę koaliau tów , nie l i ­

cząc oczyw iście' N iem iec. P rze c iw k o  tym  
w szystk im  czynn ikom  pójść byśm y m ogli 

na przebój, za łożyw szy, że w ym aga  tego  

nasz interes, atoli pod jedn ym  n ieodzo­

w nym  warunkiem : rozporządzan ia s i l ą  od ­
pow iedn ią  do zam ierzonego ceiu. S iłę taką 

m oże m oglibyśm y w y tw orzyć , g d y b y  po­

w iod ło  się nam J>orwąć za  sobą i  uruchomić
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Sforsowanie Dniestr
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge­

neralnego wojsk polskich z dnia 26 sierpnia: 

Wzdłuż całego frontu od Grajewa do W ło­

dawy słaby kontakt z nieprzyjacielem. Na 
północ ud Bełza zacięte walki z armią konną 

Budiennego, której czołowo oddziały dotarły 

do Tyszowicc.

W  rejonie Bóbrld i Srńrza oddziały nasze

a

jdpariy  parokrotne ataki nieprzyjaciela i prze­

szed łszy  następnie do energicznej kontrakcji,

| rozbiły pod Semikami paię szwadronów p.io- 

przy jasielskich.

Armia generaia Pawlenki w nocy z dnia ' o 
na 27 b. m. 9fc,scwała przejścia przez Dniestr 

i posuwu się w  kierunku północnym.

Nacz. Dowództwo W ojsk Pols., sztab geucr.

Naczelnik Państwa i R. 0. P. do żołnierzy.
Warszawa. P. A . T . Żołnierze! Przed paru 

dniami Naczelny W ódz imieniem Rady Obrony 
Państwa wezwał was wszystkich do walki 
z bezczelnym r.ajezdcą bolszewickim, który za­
lewał nasz kraj, dążąc do zajęcia stolicy mia­
sta i  zniszczenia easzej niopodległośti. Posłu­
szni temu wezwaniu, pekif poczucia obowMfzku 
i ogromu niebezpieczeństwa, nie'bacząc na tru­
dy, stawiliście się do walki, nrnięliście jak bu­
rza i zwyciężyliście. Olbrzymie zastępy zostały 
zgniecione, dostaiy elę do niewoli, lub też błą­
kają 6ię w naszym kraju, alboteż poza nim. 
Totęga wnega została w znacznej mierze zni­
weczona.

Dzisiaj, po tym czasie brzemiennym w  w y­
padki pierwszej doniosłości, które zaważą na i 
historyi polskiej, a pewnio i na historyi świata,]

zwracamy się do was ze słowami najwyższego 
uznania i serdecznej podzięki. Żołnierze! wa- 
szem męstwem, waszą krwią i znojem uratowa­
liście niepodległość i byt państwa. Uratowali­
ście kociOT narodu. Uratowaliście swoje rodziny 
i  mienie, uratowaliście w chwili, gdy obcy 
i  swoi już zwątpili, wyście waszym zapałem, 
wyście piorunem czynu w yry li na sztandarze 
Polski ogniste: Jeszcze nie zęinęla! H istorya 
Polski, bit* fory a Europy zapisze czyny w asze 
złotymi głoskami, a Ojczyzna w dalekicm po­
koleniu wdzięczna wam będzie. Przyjm ijcie po­
dziękę i  do kieska wytrwajcie!

Warszawa. 27 sierpnia 1920. Naczelnik Pań­
stwa Józpf Piłsudski; członkowie Rady Obrony 
Państwa.

Eskadra koalicyjna w Gdańsku.
Przybycie eskadry koalicyjnej do Gdańska.

Nauen. P . A. T. Radio. W edług doniesień 
z Gdańska, do portu gdańskiego wpłynęła 
eskadra angielska, złożona z czterech małych 
krążowników, oraz kilku statków pomocBi- 
ozych. Jeden z pancerników plynio pod adam- 
r a ir k ą  angietekąr, W  p o i  s io  ato jjj ’ <jyvs
inne statki angielskie, Oiaz dwa francuskie 
pancerniki.

Francuscy marynarze w porcie gdańskim.
Wiedeń. P. A . T. Radio. Biuro kor. donosi 

z L o n d y n u :  Położenie w  Gdańsku zmieniło 
się znacamie. Od wczoraj francuscy marynarze 
ładują amunieye dla Polski bez przeszkody. 
Marynarze ci zestali specyaJnie w  tym celu 
do Gdańska przywiezieni.

do w spólnego celu 'tu by lczą  ludność da­
wnych „k re só w " wschodnich R zp itc j. Po  

niouaalcj w y p ia fń e  ld jów s id e j w ątp liw ość 

została usunięta: siły potrzebnej d la  trwa­
łego  w ejśc ia  w  ziem ie ruskie w brew  Mo­

skw ie i Europie r.ie posiadam y. N ie  posia­

daliśm y je j w  m aju 1920, os iągnąw szy l i ­

nię Dniepru, tern m niej m oże b y ć  o n iej mo 

w a dziś, a dla oceny ewentualnych p rzy ­

szłych za targów  z  R osyą ,, w ysz łą  tak  c zy  
ow ak  z dzis ie jszego  stanu za^ d n ego , na­

le ży  uzm ysłow ić sobie fak t, o k tó rym  w  dzi- 

wnem  zaślepieniu za.poiińnali o jcow ie  i  d zia ­

dow ie  nasi w  r. 1803 i  1830, io  stosunek 

sił liczebnych  narodu, po lsk iego  i  m osk iew ­

sk iego  w yra ża  się }aik 20 :100 . W  taldm  

stanie nzeczy je s t m iejsce ty lk o  na strasz­
liw y  hazard i  —  niechaj uchow a B ó g  —  na 
n ow y  upokarzają/ty k rzyk  o  pom oc d o  

świata-. *
A  w ięc  i  p ią ty  z  rzędu, na jw ażn ie jszy  

czynn ik  —  stosunku sił, ikladzie sw ój znak 

ostrzegaw czy  na g ran icy  prapolskich dzier­

żaw .
W obec pow yższego  stanu rzeczy  już t y l­

ko jako  przypisek do innych ciężko w ażą ­

cych  w zg lęd ów  dorzucić m ożna fak t, iż  na- 

ód  nasz nie zdoła ł w y tw o rzy ć  sobie jako  

tako jedno litego  program u Jw stosunku d o  

m nogich swych wschodnich zagadn ień , 

rozdarty  jes t w  tej n iew ym ow n ie doniosłej 

Skrawie najdalej idąaem i różnicam i. W  ch w i­

li w ie lk ich  rozs trzygn ięć  zabrakło u nas 

tak, lub inaczej u kszta łtow anego  frontu 
wschodniego, ró w * ie  zw artego , jak  n. p. 

zw artym  by ł wohec nas fron t czesk i w  spra­

w ie śląskiej. Jaskraw ą te g o  ilusfcracyą stał 

się rozd źw ięk  na punkcie naszego w schod­

n iego problemu podczas ca łe j w yp ra w y  od 
W iln a  p o  K ijó w  m iędzy najbardziej repre- 

zentatyw ncin i ugrupowaniam i po iitycznem i

G D AŃSK  N IE  MA B YĆ  ŁĄC ZN IK IE M  M IĘD ZY 
NIEM CAM I A  RO SYĄ .

Warszawa. (T e le f )  Z  Rzymu donoszą: 
„Idea Nazionale" donosi: Zarówno Anglia, jak 
W łochy Zmieniły zupełnie stanowisko, zajmo­
wane dotychczas w sprawie Gdańska Państwa 
te nie dopuszcza, aby Niemcy i  R osy * uważa 
ły  Gdańsk za punkt łącznikowy ata sienie. — i 
W  Lucernie ustalono projekt układu przymu­
sów ego Gdańska z Polską na zasadzie wspól­
ności celnej i komunikacyjnej.

TR A N SPO R T  AM UN1CYI DO GDAŃSKA.

Wieded. P. A. T. Biuro kor. donosi z Pa­
ryża-: Wedle doniesień z Antwerpii, odszedł pa­
rowiec „W arszaw a" z portu .ratworpskiego 
z amunieyą na pokładzie do Gdańska.

a Belwederom , pod k tórą  to nazwą w  da­

nym  wypadku rozum ieć należy n ic ty ik o  

N acze ln ika  państwa z je g o  otoczen iem , 
lecz  znaczony n iezaw odn ie łu n  opinii naro­
dowej. W ob ec  te j rozbieżności sądów, prag­

nień i  dążeń wewnątrz, samego społeczeń­

stw a  sprawa, już i  tak ciężka, sta.jo się ię-_ 
szcze cięższą.

K ie row n icy  p o lityk i po lsk iej d źw iga ją  

w  te j chw ili na sobie h istoryczną odpow ie­
dzialność za postanow ien ia, k tóre pow ziąć 

będzie trzeba  w raz ze szecęśliwem , da B óg , 

w yparciem  w roga  z ściśle po lsk iego  obsza­

ru. Jak k o lw iek  postanow ien ia te v. y p a d ły -  

b y  w  doldndnem  specyzow aniu , m ężow ie, 

k tó rzy  o nich decydow ać mają, pow inni 

pam iętać po p ierw sze o św ieżo  j/.wyżytych 

dniach g ro zy , k tórych  m łode państwo po­
nownie j»rzeźyć  n ie  śmie, pow tóre. iż na- 

czelnem  wskazaniem  naszej p o lityk i musi 

b yć  unikmięieie w szystk iego , coby um ożli­

w iło  rosyjsko-n iem ieck ie porozum ienie, po 

trzecie, te  za b łędy nasze za  Bugiem  za­
płaciliśm y nieuchronnie na polskim  Zacho-_ 

dzie.
„W ę g ie l śląsiki u topiliście w  Dnieprze**, 

pow iedzia ł n iedaw no korespondentow i pa­

ryskiem u „G łosu  N a rod u " jeden  z d yp lo ­

matów' francuskich. S łow a, k tó reb y  nale­

ża ło  kuć na granicie.

B o  w szak  istn ieje jeszcze  ten drogi 
Śląsk, k tó rego  prastara m ilionow a polska 

ludność w  strumieniach k rw i dąży  do o jc zy ­

zn y  i n ieszczęsny pom orski „k u ry ta ra ", tak 
n iedaw no zag ro żon y  oderwaniem  od P o l­

ski i  Gdańsk i  poznańskie n iw y , ku  k tó ­

rym  chciw ie patrzy  je d y n y  p raw dziw ie  gro* 

żn y  i p raw dziw ie  n ieprzejednany w róg : 

N iem iec.
A . C H O Ł O N IE W S K I.
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Wrażenie nmfń 7̂ M n
Powodzenie oręża polskiego odbiło się gło- 

itiem  echom w całym święcie. Jedni na wieść 
o nich posmutnieli, drudzy radują się razem z 
nami. Do tych ostatnich należy przodewszyst- 
t iem  Francya. Interesujące szczegóły o pńirw- 
szem wrażeniu, jakie wywołały nasze tiąaimry 
w  Paryżu, po łaje korespondent „Gazety war­
szawskiej":

Dnia V  sierpnia Wieczorem znajdowałem stę 
W redakcyi jednego z dzieńników paryskich, 
kiedy przyniesiono .krótką depeszę „rtayas a", 
która donosiła o powodzctiia:Ti kontrofenzywy 
pc-bkiej na północ od Modlina, oraz na linii 
Garwolin— Parczew. Wiadomość ta wywołała 
wśród naszych przyjaciół 'Francuzów taką ,a- 
óość jakby chodziło nie o Warszawę, lecz o 
Paryż.

Radość ta panowała wszędzie: w sztabie
marszałka Foehla, <w> Mimstr-yum fprSbw zagra­
nicznych i w rcdakeyarti ttziorników.

Z  „tjftKl d* Or av“  zaTerafonowitno zaraz ra­
dosną w ; -vóć p. MiUeradd‘owi, który wtedy 
srajdował się w Szampanii. Dnia 18 sierpnia 
rano przybył -p. Miłłeraitd do Remis, guzie aku­
rat *aajd-o-*ała się dorega yTa amerykańska to­
warzystwa katolicldego „Rycerzy Kolumba'1, 
która przybyła do Yraneyi z p. F lahertym  na 
czele, aby wręczyć marszałkowi Foch‘cw i zło- 
tolitą  laskę marszałkowską, oraz pokłonić się 
®ueartym b©hatere*a W ielk iej Wojny'. Zarówno 
„:ycerze Kolarska", juk i p. MiUrrand sp uacaM 
f'p, na obiedzie u księżnej de Półignac. Przy 
deserzo p. Millerand zabrał głos i powiedział 
m iędzy iimemi:

SjTcj sprawy, której orężem broniliśmy pod- 
c*ias wojny, nie opuścimy i dziś. Amerykanie, 
którzy tak bohatersko przy naszym boku wał­
czyli, czują tak uano, jak i  my, że praca, n a ­
sza nie jest josacae skończona.' Tak, i my, 
Amerykanie nie wymawiają bez szacunku 
tślctJa itffjo tutri&łu — - wilury, KcOry W ciągu 
150 łat był rozczłonkowany poni™łzy trzema 
mon archiami“ _.

Amerykanie i wszyscy obecni, zrozumiaw­
szy w lot aluzyę, pokryli słowa p. MilleraruFa 
grzmotem oklasków. A  kiedy się uciszyło, p. 
Millerand dodał z mocą: „Polska wyszła ż gr^- 
bu . dzięki -nam. Nie pozwolimy, aby ją ham z 
powrotu m wepchnięto. W  Polsce, jak i wszę­
dzie, bronić będziemy zasad sprawi ddl:wości, 
dla których s& broń chwyciliśmy".

W  prasie p:erwuze wieści o naszych powo­
da rotach nka*ały się rano, dria 18 sierpnia. 
B y ł te juz czas najwyższy. Dzienniki zasypa^- 
ne były fałszywomi wieściami ze źródeł nie­
mieckich i anonim owych, które zgodnie usiło­
w ały zniechęcić Francyę do Polski, które są­
czyły w  sorca francuskie refleksye, że Polska 
to mara, to widmo, które się samo rozwieje, bo 
jako państwo Polska istnieć uie może. A  dowo­
dem, ze wystarczy uderzeń niesfornych wojsk 
hekszewickioh, aby się &ac&ął proces rozkładu. 
Nawet przyjaźnie usposobione dla nas dzienni­
ki chwilowo wpadły w  sidła tej perfidnej kam­
panii. '

Konicakcya rozpoczęła się dopiero z przy­
jazdem do W arszawy korespondentów francu­
skich Oni uddaJinamswemi telegramami i ko- 
rospondeneyami wielką usługę, bo wyjaśnili, 
że syruacya wcale nie jest tragiczna i  bezna­
dziejna. Odrazu poznali się na propagandzie 
menaiećtiej, bo jadąc przez Niemcy, czytrli w  
dziennikach tamtejszych o wzięciu praez bol­
szewików takich miejscowości, które były cią­
g le w  polskiem ręku, kiedy korespondenci przy­
by li do Warszawy.

Radosne wieści z Pofclri są odpowiednio ko­
mentowane przez prasę paryską. „In terim " w  
„Echo de Parts”  (18 sierpnia) ironizuje, że p. 
Palenlngue i lord Derby pracują dalej nad w y­
szukanym swojej „formułki solidarności", któ­
ra ma być „kunsztownie cyzelowanem dziełem 
sztuki... dyplomatycznej". Au tor się pociesza, 
żo ..dzieło, które kuje teraz ciężki młot zwy­
cięstwa polskiego, usunie w  cień wszelkie for­
mułki".

P. Saint-Brice w  „JournaTu" z (to. 18 sier­
pnia powiada, że „cała przyszła polityka 
wschodnia A liantów  zależy od polskiego re- 
w anżu".

P. Rene d ‘Arai „pisze w  „Gaulois" (19 siąp 
pnia): „Cud Marny odnowił się nad W kłą. —  
Czerwoni będą szukali sobie jednak pomocy. 
Znajdą ią w  Moskwie, a być może i... w Ber­
linie. W ięc doświadczenia Polski się jeszcze 
nie skończyły. A le  wysiłek dokonany przekra­
cza to, czego można było się spodziewać i od­
bije się głośnem echem zagranicą. Zwycięstwo, 
póhkie zaważy poważnie na polityce acgiel- 
■Łirj. Wreszcie jest ono nsprawiodliwiehiem 
stanowiska p. MillenwkTa",

j T o  ostatnie zdanie najlepiej tłumaczy radość 
! francuską. P. S. de Giretepisze w  „Eciair‘ze“  
jpt. „Polska Marna": „W arszawa już nie jest za­
grożona i jest bardzo prawdopodobne, że bi- 

: twa, która jest w toku. zakończy się świet-nem 
. *wyeiestwroin Polaków. W  tym dzienniku ni- 
jgdy  nie zwątpiliśmy, nawet w najcięższych 
'chwilach odwrotu naszych sojuszników. N igdy 
! nie chcieliśmy w ierzyć w  klęskę ostateczną. 
Nasza nadzieja nie opierała się tylko na wie­
rze głębokiej w  przeznaczenie Polski, ale w y- 
snikała z objektywnej obserwacyi połozemia... 
i Jrżrli sukcesy Polski się rozwiną, to wywrą 
' oczywiście bezpośredni wpływ na położenie dy- 
oiomatyr-zne. Charakter dyskusyi w  Mińsku 
■'mioci się zasadniczo, A  ponieważ doradzano 

; już Polakom kapitulncyę. miejmy nadzieję, że 
ci członkowie Koalicyi, którzy są w stosun- 
liach z bolszewikami, doradzą zwyciężonym so­
wietem to samo'1.

I l i M I S A .
Kraków, 29 sierpnia.

OD R E D A K C Y I. Dzielimy się z naszymi czy­
telnikami miłą wiadomością iż po »w v ź  rocznej 
praerwie, spowodowanej ciężką słabością, wra­
ca do-shiżby publicystycznej w  naszem gronie 
p. Antoni Chołoniewski, rozpoczynając swą pra­
cę dzisiejszym artykułem wstępnym. Wraca 
wzbogacony przeżyciami aa polakiem Pomorzu, 
gdzie, przebywając w Sopotach, mimo choroby, 
tasPał swą pracą i znakomitem piórem pcćskie 
organizacye i pisma pomorskie.

W  POUSKIM F l^ D U S Z U  W D u W  I  SIERÓT 
subskiybowano na pożyczkę Odrodzenia: Ksią­
żęco-biskupi Konsystorz 1.291.400 m k , Książe- 
Biskno Sapieha 340.000 ayuck.

U NJW ERSYTECKIE  OGNISKO PRO PA­
G AN D Y PA Ń S TW u W E J. Dwa oetatnk wy­
kłady HŁukowe w  sc-ryi sierpoiowej odih tą iflę 
•w poniedziałek 30 i-we wtorek 31 b m w  &a‘i 
im. Kopernika (Coilegium Novum) o godz 7 
wieczór m. Pi-of. Dr St. Kutrzeba wygłosi w 
pordodzialek pnelekcyę na Punąt „Ob warte wła­
sne państwo", na zakoń czc ie  zaś całego cyklu 
(trwającego bez przerwy od  dnia 12 b, m.) w y­
powie przewodniczący Ogniska propagandy 
J. M. rektor Uniwersytetu Jagle 11., Dr Stani­
sław Estreicher, odczyt p. t. „Pow rót do pracy 
Organicznej1’. Na tem k-ończy Ognisko propa­
gandy pierwszy cykl wykładów naukowych, 
drugi zaś urządzi w jesieni.

Z KO M ITETU  OBRONY P A Ń S T W A  (oddział 
propagandy). Na dziś (niedziela) zapowiedziane 
są następujące zebrania: W  Uniwersytecie Jag. 
(ColL Novum) o gt>dz. 5 po poł.; w  Podtrórzu 
(sala Sok-eła) o godz. 5; dalej w szLcla^b: 
na Grzegórzkach o gedz. 6, w Diibiu o godz. 3, 
'ria Nowej W si o godz. 6,. na Czarnej Wsi o g. 3, 
na Krowodrzy o godz. 5, na Zwierzyńcu o godz. 
5, nad^o w  sali Bocheńskiej o godz. 12.

PO ŚW IĘCEN IE  POCIĄGU PANCERNEGO. 
T)nfa 30 fc. m. odbędzie się uroczyste poświęce­
nie pociągu pancernego „Baiftosz Głowaclu" na 
dworcu przetokowym u wylotu uL Długiej, 
o godz. 12. Dowództwo miasta uprasza pp. ofi­
cerów i ludność Cywilną o jak najliczniejszy 
udział w  powrżezej urocz1 sticści.

ZE B R AN IE  K O M E T  Otrzymujemy następu­
jące wezwanie: Kobiety Polk i! W  niedzielę 29 
b. m. o godz. 5 po poi. piąte zebranie w sali 
Kopernika Uniwersytetu Jagiellońskiego, na 
którem naradzać się będziemy nad tem  jakby 
najlepiej obronić Ojczyznę, zagrożoną. Przyby­
wajcie jak najliczniej.

D U P L IK A T Y  K A R T  ODROCZENIA LUB 
ZW O LN IE N IA  ZE SŁUŻBY W OJSK. D. O. G. 
w Krakowie, wydział Y  b. sztabu, ogłasza za­
rządzenie M. S. Wojsk., sekeya poborowa i uzu­
pełnień, z dnia 5 sierpnia 1919: W  wypadkach 
zgubienia przez popisowego karty odroczenia 
lub zwolnienia, wydają jedynie powiatowe ko­
mendy uzupełnień dnp'ikat zgubionej karty, po 
uprzedniem si«rawdaeniu tożsamości osoby, za­
wiadomię :du władz administracyjnych, policyj­
nych i żandarmeryi i odpo-wiedniem ogłoszeniu 
w  dwóch miojscdwych pismach na koszt pobo­
rowego, k ióry kartę zgubił. W szystkie imne du­
plikaty kart odroczenia lub zwolnienia są nie­

ważne.
POW RÓT K O LC N IL  Kolonia wakacyjna 

T . O. M .1 powraca ze Skawiec we vątorek 81 
b. m. o godz. 8 min. 30 rano. Tow. uprasza ro­
dziców, względnie op iekra^r, by przybyli po 
dzieci na dworzec. Kolonia miała pozostać je ­
szcze tydzień dłużej, leca ustępuję budynku dla 
uchodźców, którzy w  wielkiej liczbie przybyli 
ze wschodu do Skawiec i  nie mogą tam znaleźć 

toomszczenia.

SPRAW NOŚĆ POCZT N ASZYC H  pozestawia 
sta.le bardzo wiele do życzcr ia. List lub kartka 
ze L irowa lub W arszawy przychodzi do Krako­
wa z rćguły po. pity iu inb sztściu dniach dzien­
niki dc hodzą rąk abci outów stała! ż duźem 
opóźnitr.ie;n. w czcm prym  trzymają poczty 
w  b. Królestwie. Nierzadko też gazety nie do­
chodzą wcale. Niedbalstwo poczt jest ndekkdy 
wprost nic praw&epcdobnc. Na iio™ d  przyto­
czymy tylko, że oglądaliśmy kartę, wysłaną 
d-ia  21 b. ra. z Myślenic, oddalonych o 4 m i ­
l e  o d  K r a k o w a ,  a otrzymaną przez adn - 
sala w  Krakowie wczoraj, dnia 28 b. m. Sto 
sutki takie cierpiane być nie mogą. Dyrekrya 
poczt 'powinna wglądnąć w tę sprawę i uczynić 
wszystko, co należy, aby po .zty fuakeyonowa- 
ły  sprawnie, a publiczność, płacąca dzisiaj r/e- 
słycfcanie wysokie opłaty pocztowe, była obslu 
żona z na-i^żytym pośpiochrm.

OSTRZEŻENIE URZĘDU W-’ L K I  Z LI- 
CHW Ą. Urząd walki z li hwą. przypomina po­
nownie, że n ie 'w o ln o  sprzedawać innego pie­
czywa, tylko bułki gładkie. Sprzedaż piecli. ob- 
warzanków, plecionek i t. p. j-est wzbroniona. 
Sprzedający pieczywo przyjmować więe mogą 
do surzedaży tylko bułki gładkie.

PO DW YŻSZONA T A R Y F A  TR AM W AJO ­
W A . Krak. Spółka tramwajowa komunikuje1 
Z driem 1 września b. r. wchodzi w życie pod­
wyższona taryfa tramwajowa, a mianowicie1 
bilet dla dorosłych 3 mk., dla urzędników i ro ­
botników 1.50. Dla dzieci pozostaje dotychcza­
sowa taryfa w cenie 50 fer.igow.

BIURO* T0W . OPIEKI NAD OFIARAMI WO­
JEN KRESOWYCH zostało z dniem 30 b. m. prze­
niesione na ul. Krupniczą !), I p., do lokalu Zje­
dnoczenia Ziemian które bezinteresownie odstą­
piło na ten cel swój własny lokal, za co mu pn- 
blir.znte prezydyum Towarzystwa składa podziękę. 
W  sprawie zasiłków ewakuacyjnych zawiadamia 
Tc w. uchodźców, że o wypłatę zasiłków" ewakua­
cyjnych powinni zgłasz.ać się interesowani do wła­
ściwych starCśiw, gdyż' Towarzystwo nie posiada 
na ton cel odpowiednich funduszów.

Z SFKRETARYATU GENERALNEGO K. O.P. 
Około ! b. ni. będą gotowe Jegitymacye dla człon­
ków K. O. P. Zgłaszać się należy no łegitymacyo 
do sekretariatu w godzinach urzędowych (J1— 12 
przed poł., b— fi po poł.), przycztm należy przy­
nieść ze sohą fotografię 7 en. długą, do 6 cm. 
szeroką, do naklejenia i opieczętowania, oraz kvzo- 
tę 10 mo. na pokrycie kosztów legit ymacyi.

W  SPRAWIE DEPUTATÓW ROBOTNICZYCH. 
Magistrat wzywa właścicieli, względnie kierowni­
ków zakładów przemysłowych i przedsiębiorstw 
robót prtblieznyeli, aby celem uzyskania przydzia­
łu dodatkowych _ rac/i żywności dla robotników 
na miesiąc październik b. r. zgłosili wszełkio smut­
ny, jakie od ostatniego zgłoszenia żaszły w ich 
oersonału robotniczym wskutek przybytku i uby­
tku pracujących, podając odnośnie od każdego 
nowo przyjętego lub ubyłego pracownika imię, na­
zwisko, zatrudnienie i adres mieszkania Wykazy 
te, potwierdzone przez właściwego komisarza ob­
wodowego i Kasę chorych, należy złożyć w wy­
dziale iIT c. magistratu (oficyny, I'p iętro. Nr. 
drzwi 28) w dniach 30, 31 sierpnia, 1 i 2 września 
b. r. Późniejsze zgłoszenia bezwarunkowo nie De- 
dą u czidedmane.

PIŚMIENNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w pań- 
stwowem seminaryum naucz, zeńskirm rozpocznie 
się w dniu 16 września o godz. 8.

W a L N Y  ZJAZD KRAW IECKI z  całej Polski 
odbędzie-jsie w Krakowie w sali Rady Hasta w 
dniayh 5 i 6 września wraz z urządzeniem wystawy 
strojów. Wszelkie pienia, zapytania, oraz ogłosze­
nia delegatów i t,< p. nadsyłać należy pod adresem 
„Gameta krawiecka w Krakowie.

RyNORAF. Pod tą firmą powstała now'a placó­
wka •polskiego p-comysło. Są to zakłady przemy­
słowe i wydawnicze zajmujące się mechaniczną 
reprodukcyą _ graficzną w pierwszym rzędzie wy­
robów religijnych, jak obrazy, obrazku szkaplerze 
i różańce, oraz wyrobami drobnej galanterii na 
upominki z _ miejsc odnustowych . kąpielowych. 
Poza ten, zajmuje się „Ryngraf" wogóle renroduk 
cyą graficzną, jak: akcye. odznaki wytłaczane,
etrkiety, ogłoszenia etc. W  F rakowie przejął już 
„Ryngraf" poważne przedsiębiorstwo reproduk­
cyjne w  pełnym mchu.

Potrzeba takiego zakładu dawno dawała się od­
czuwać. a wobec masowego zbytu wyrabianych 
artykułów i projektowaneco^ ekspórau do Ameryid. 
znaczna’ rentowność pizedsiębinrstwa, opartego o 
kapitał akcyjny <5 lniNonów marek p , rozftżo- 
nicgo na 15.000 akcyi po 1000 mk, nie ulega 
w-ątpliwości.

Komitet organizacyjny _ tej spółki akcyjnej sta­
nowi grc.no poważnych finansistów i przemysłow­
ców z 'Warszawy i * Małopolski, miedzy tymi osta­
tnimi dyrektor Adam Konopka i Zdzisław hr. Tar­
nowski

CENY W YTYCZNE DACHÓWEK I  W APNA.
W  uzupełnieniu notatki o cenach wytycznych da­
chówek t cegieł donosi Izba handlowa ł przemy­
słowa w Krakowie, iż na podstawie przeciętno! 
etny wytycznej ustalił Urząd badania Osin nastę- 
nujące rozgatunkowanie wyrHćw: Dachówki:
Przeciętna cena wytyczna 8000 mk. za 100o dachó­
wek loco fabryka. Rc gatunkowanie: 60 proc. wy­
robu I Mary ,nk 3.500: 30 proc. wyrobu II  kluśv 
mk. 2.fiOn: 10 proc., wyrobu ITT klasy mk. 1200. 
Wapno: Przeciętna eona wytyczna. 11.000 mk za 
lO-tnnnowy wagon loco wipignnik. Roz gatunko­
w a n ie ; a j 'wann o do bielenia 14 000; b) wapno 
budów’ snę mk. 12.000; c) wapno a iwozowe 
mk. 6.600

CZASOPISMO GÓRNICZO-HUTNICZE I CZASO­
PISMO NAFTOWE zostały czasowo zawieszone, 
z powodu powołania głównego redaktora, p. Sta 
nisława -Kamińskiego, do czynnej służby woj-
skowmj.

SPRZEDAZ TROCIN. Miejski °k?ni drzewa przy 
ul. Warszawskiej sprzedaje trociny w każdej ilo­
ści po 8 mk. za lOu kg.

OKRADZENIE URZĘDNIKA. Franciszek Żmu­
da, urzędnik Uoczt. Kasy oszczędności, zamieszka­
ły stale w Warszawie, obecnie zaś przebywający 
w Krakowie, doniósł policjo, że dnia 16^h. ni'., 
w czasie transportu rzeczy P. K. O. furmankę mi 
z Krakowa do Ojcowa skradzione iru duży kufe­
rek skórzany z bielizną i garderobą, wartości po­
nad 10.000 mk.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Helena D., knsyorka 
w jednej z aptek w zamiarze samobójczym zażyła 
pewną dość strychniny. Wezwane P t gotowi* ra 
tunkowe, po udzieleniu desperatce odpowiedniej 
pomocy, odwiozło ją do szpitala św. Łazarza.

Z SADU WOJSKOWEGO. Wczoraj przed dora­
źnym sądem wojskowym odbyły sio rozprawy 
przeciw »e reg . Leonowi Kamionce, Janowi Gąt- 
kiewiczowi i Edm. Wojnaiowiczowi, oskarżonym 
o dezerryę. Ponieważ we wszystkich wypadkach 
nie .twierdzono zbrodni dezercyi, trybunał prze­
kazał sprawy sądowi pipkowemu.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Aresztowano 
Janinę Marszowską za kradzież torebki z gotów­
ką i srebrn., kolczykami, a Jana Froja za kradzież 
portfelu z gotówka.

wie. Prawdopodobieństwo pogudy na dzień 29 
b. m.: Wzrost zachmurzenia, opady, chłodno,
w iatry północno-zachodaie, potem polepszenie 
się pogody.

Z Polski i z t  świata.

N A  POLU CHW IAŁY Pod Chołuchowem po­
legł w walc-e dowódca 1 pułku ułanów krecho- 
wieckich.Nrotniistrz Kazimierz Ałbin Zak.rzew1- 
ski. IJrrdyJł się on w  Charkowie jako sjrn ze­
słać a. Z wojąka rą^ jsk iego, w  którem wal­
czył podczas w*ojiny światowej, przybył w mar­
cu 1917 r. do pułku ułanów poUki-ch jako pod- 
pcfucznik, brał udział w pamiętoej obrocie 
Stanisławowa przed cofającą się „ 'm ią  rosyj­
ską, oraz w  konnym ataku pułku pod wsią 
Krechowire w  lipcu tegoż roku. W ałczył potem 
w  I  wschodnim korpiisio gen. Dowbora le ś n i­
ckiego, później wstąpił do armii gen,. Żeligow­
skiego. a wkońc.u 1918 r. wrócił do swego'puł­
ku. Wszędzie odznaczał się nadzwyczajną wa­
lecznością. Cześć jego pam ięć" ,

POGRZEB 03RO ŃCŃW  W ŁO C ŁA W K A  od­
był się w  tem mieście z wielką czcią dnia 22 
b. m. Znaleziono tam zwłoki kilkunastu boha- 
torów-ochotników, którzy polegli prawdopodo­
bnie w pierwszym dnńi napadu. Zwłoki były zu­
pełnie nagie, głowy porozcinane. Inni obrońcy 
miasta, którzy dali życie za Ojczyznę, byli po* 
przednio pogrzebani niedbale. W szystkie te cia­
ła pojmowano we wspólnym grobie. Na smutną 
tę uroczystość przybyło kilka tysięcy ludzi
z biskupem sufraganem ks. Owczarskim i du­
chowieństwem. Wspólny grób mieści się na
wzgórzu za W ls’ ą. W  przyszłości stanie tam 
pom ik. Tegoż dnia odbył się pogrzeb czte­
rech iur.ych o fa r  wojny. Miasto 'było przystro­
jone 'Chorągwiami narodowcom, spowitemi w 
czarne szarfy. Przybyło także bardzo wiele
osób ze wsi, aby oddać ostatnia posługę po­
ległym. Nazajutrz Ls. biskup odprawił żało­
bne Tcabożeiistwoyr bazylice katedralnej.

D Z IE LN A  D ZIEW C ZYN A . Podczas walk o 
W łocławek panna Jankowska, uczenica tamtej­
szego gimnazyum, w chwilach najgroźniejszych- 
gdy wszystko, co żyło, pokryło się do piwnic, 
wśród gradu kul nosiła żywność i amunkryę 
do szeregów wałczących wojsk naszych. Przez 
dwa dci p. Jankowska była jedyną opiekun­
ką oddziału, jedynym łącznikiem ze światem, 
leżącym poza linią ognia. Trzeciego dnia padł 
tuż obok niej granat bolszewicki i zdruzgotał 
jej nogę, tak, że musiano ją częściowo ampu­
tować.

AG ITAC .YA  PR ZE C IW  INTF.LIG ENCYI.
W  Sosnowcu —  jak nam stamtąd donoszą —  
odbył się wiec narodowej partyi robotniczej. 
Na wiecu tym przemawiał między innymi po­
seł Pietrzyk (z Narodowego Związku robotni­
czego) i występował przeciwko intełłgencyi pol­
skiej, oraz księżom, przeciwstawiają1 niezmier­
ne zasługi chłopów i robotników w sprawie 
obrony państwa.

Pr zamówienie to wywarło ujfmne wrażenie 
na parotysięcznym tłumie.

OGRANICZENIE RUCHU ULICZNFG O  W  
W AR SZA W IE . -Kom isaryat rządowy miasta 
W arszawy wydał rozporządzanie, mocą którego 
od soboty 28 b. m. ogranicaenia ruchu uliczne­
go będą obowiązywały ponownie od. godziny 12 
w  cocy do godz. 4 rano. Teatry, k r a  i restart 
racye mogą być otwarte do godziny 11 w  nocy. 
Leeitym acye urzędników państwowych ważne 
są jako przepustki nocne. Temsamem Warsza­
wa wraca do sraę<u z proed kilku tygodni, kie­
dy to stolicy nie groziło bezpośrednio niebez­
pieczeństwo.

D LA  O C ALE N IA  M AJĄTK Ó W  rodziny Hab­
sburgów. flefofir.zolleunów, Holwnbeigów, Liech- 
tonsteinów, Schwarzem be rgów, Claro-MaUlud- 
tzńw i Fiirstenbergów, mające dobra' w Cze­
chach, przyjęły obywatelstwo angielskie. Grgar. 
agraryuszy czeskich „R o le " dowiaduje się, że 
wobec tego oekwestracja ich dóbr będzie 
zmniejszona^ a majątki będą zwrócone właści­
cielom.

Z teatrów krakowskich,

Z T E A T R U  „BAG ATELA" komunikuią: Kar­
ty abonaąjeiH.owęii na sezon 1920/21 wydawcć bę- 

: dzie kancelarya „Bagateli" iptucąw.szy od wtorku- 
130 b. m. Ostatni dzień zgłe .zeń dawnych auo- 
nentuy? upływa w poniedziałek, noozjtm niopręlon- 
gowane miejsca wjdawane będą innym komp .n- 
jącym.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.

Ni dzieła 29 b. m.: Po poł. ..Kościuszko pod 
Racławicami"; wieczorem „Ponad śnieg*

Poniedziałek 80 b. m.: „Noc Listopadowa".
Wtorek 31 K m .: „Pan poseł".

isepcrtwar Teatru PcwsŁechnego.

Niedąela 29 b. m.: Po poł. „Miłostki wojskowo"; 
wieczorem .„Obrona Częstochowy".

Ponicdziaiek 30 b. fti.: „Chata za wsią".
Wtorek 31 b. m.: „Chata za wsią".

Repe-tuar „Bagateli” .

Nifflizirta 29 b. m.: Przed południem Przedsta­
wienie ula żołnierzy; po pokd 'iu  „Rycerz z ła­
będziem"; wieczorem „Dobrze skrojony frak".

Poniedziałek 30 b. m.: „Dobrze skrojony frak ".
Wtorąk 31 b. m„* „Twa.z i maska".

n e k r o l o g i a .

f  F r a r .  c i  c z e k  B o c z a r s k L  W  dniu 16 
b. m. zginął śmiercią bohaterską ś. p. porucznik 
Franciszek Boczarski, jako dowódca szwadronu 
zapasowego 2 pułku szwoleżerów Roki t ni a ń- 
skiT.h, były  członek Sokoła konnego krakow­
skiego, uczestnik walk legtanbwych w  2 bry­
gadzie od roku 1914, brer.iąc wraz z garstką 
towarzyszy przyczółka mostowego pod W ło­
cławkiem. Zginął tak, jak ą rzyetato na oficera 
rolcitniańskiego pułltu szwoleżerów. Dwukro­
tnie prowadził kontratak, odbierając za każdym 
razem okopy, otoczony, przebił się p.zez oba 
pierścienie wroga i  tu i aad brzegiem W ioły 
padł, przeszyty kulami. Pochowany 22 b. m. na 
specyalnym cmentarzu, przeznaczonjm dla bo­
haterskich obrońców Włocławka. Dow. szwa­
dronu zapasowi go  2 p. szwoleżerów rokitr.iań- 
skich, spełniając swój koleżeński obowiązek, 
podało go do najwyższego odznaczenia. Cześć 
pamięci bohaterskiego oficera polskiego!

0 zwołania Saimn. ..
W arszaw a. (T e le fon em ). N a  skutek lista  

pos. G ł ą b i u s k i e g o ,  w ystosow anego do 
m a r s z a ł k a  Sejmu, w  k tórym  pos. Gią- 
biiiski zażą/lał im. Zw iązku  Ludow o-N aro­
dow ego  zw oła iua  Sejmu, odbj ło  się w  so­
botę .posiedzenie konwentu (seniorów, obe­
słano przez wszystk ie stronnictwa.

Pos. G ł ą b i ń s k i ,  zabraw szy głos,, wy/- 
w oóz i’ , że  zaistniała obecnie potrzeba zw a­
lan ia Sejmu, albow iem  w ojnę uważać mo­
żna za szczęśliw ie  zakończoną i czas zasta­
now ić się nad sprawą pokoju . Poza  tem 
m inisterstwo skarbił w yczerp a ło  już o trzy ­
mane do dyąpozycyt 32 m iliardy marek, nie 
na ®aś prawa przystąp ić bez zgod y  Se jmu 
do /talszcj emisyi.

Z  powodu n ieobecności Sejmu zarówno 
Nząd, je k  Rada obrony państwa zatracaj.! 
charakter k oa licy jn y , jak k o lw iek  powstały 
na podstaw ie porozum ienia wszystk ich  
stronn ictw  sejm owych. W  radzie  ministrów 
pojawił się wniosek o  zawaroie so-usza 
z  NiewcariiL sprzeczny z zasadniczerui pod­
stawam i p o lityk i sejm owej. U rzędy propa­
gan dy i  sekeya  prasowa m inisterstwa spraw  
w o jskow ych  m ają rów n ież charakter par­
ty jn y , n iezgodny z  k oa licyą  stronnictw  sej­
mowy eh i zw rócon y  w yraźn ie  p rzeciw  so­
juszow i z państwaiui zachodniemu Zachodzi
3 ięc konieczna pc trzeba, ażeby Sejm  

ty Cli sprawach mógł stanowczy swojg  
wolę wypowiedzieć.

Nsdootłiic ttylko Sej^u jest powołanym  
ostatłsineł ueeyzy- w  sprawne zawarob. 
pokoju, lub prowadzenia dalszej wo^oyj 
wol>ec zm ienionej sytuacyi wojennej.

W  dyskusyi za  n atych m iastowem  rwola - 
ni om Sejmu ośw iadczy ły  się: Zw iązek  Na®. 
Lud.. Z jcdnoi-zen ie Lud . i Stron. Ghrześrń- 
jańsko robotn icze, a w ięc  n.niejszość g.npu

Z pes’e d z E ^  konw entu ęonięrów,
WarszuWiŁ. P. A . T. vVczoraj po południu 

pod przewodnictwem marszałka. Trąmpczyń- 
skiego rozpoczęło się posiedzenie konwentu se­
niorów. Z ramienia rządu w  obradach n(va- 
stniczył w.eęjirezos D a s z y ń s k i .  Przedmio­
tem obrad było żądanie Związku Ludowo- 
Narodowego co do zwoiani? Sejmu u najbliż­
szym czasie. Za zwołaniem Sejmu oświadczyn 
się przedstawiciele trzech stronnictw: Związek 
Ludowo - Narodowy, Zjednoczenie ludowa 
i Olirześcijańscy demokraci. W szystkie 
stromwetwa wypowiedziały się przeciwko d u m  
slcowi popia Głąbińakiego. Natomiast uchwalo­
no wniosek wiceprezesa D a s z y ń s k i e g o ^  
by w  -przyszłym tygodniu zwołać konrsyę dla 
soraw zagranicznych i wojskową.

Sejm zbierze się, jak poprzednio było w y- 
znaczuae, 24 września.

W Y D Z IA Ł  DORAŹNEGO Z W A LC Z A N IA  

LICH W Y.

W arsa *.a . P. A . T . Jak donoszą pLsnu, war­
szawki ie, celem jak najskuteczniejszego zwal­
czania lichwy wojennej, powodującej droży­
znę i brak artykułów pierwszej potrzeby, 
utworzony został przy  gubernatorze wojsko­
wym -wydział doraźnego zwalczania W¥Wwy wo­
jennej.

W ia ilom oścl kościelne.

TRFDUUM KU CLCI BŁOG. BRONISŁAWA.
W  kościele PP. Norbertanek rta Zwierzjnlcu od­
będzie frię 2 i 3 września b. r. uroczystość ku 
czci błog. Bronisławy, połączona z obełmd im 800- 

i letniego jubileuszu założenia zakonu Norbertań- 
skiego.

Porządek nabożeństwa: Wotywa o godz 9, suma 
z kazaniem o godz. 10 i pół, nieszpory z kazaniem 
o godz. 6.

Vv pierwszy dzioń suma pontyfikalna. W  wy- 
mienionę dni będą odprawiane Msze św. o go Iz . 7 
rano w kaplicy błog. Bronisławy na Kopcu Ko­
ściuszki.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteo- 
rolo™>zne stacyi radiotelegraficznej w* K iako-

Zawiadomienia ] komunPcaty.
ZAKŁAD CHYRCWSK1 zawiadamia, że termin 

zj ,zdu wychowanków nie uległ zmianie. Zjazd od­
będzie się dnia 1 września b. r.

I m i m m  dokonane przez bb,szpików.
Warazawa. (Tclef.) Miniąjer anrowi-*acyi Śli­

wiński oświadceył w  rozmowie z dziennikarza­
mi, żo inwazya bolszewicka znisEczjła prawie 
połowę Królestwa Konswesowego i to do tego 
stopnia, żo w całym szeregu miejscowości nie 
ma nawet ziarna na zasiew. W  wielu lmejsoo- 

j wości ach nie ma wcale koni ani bydła tuk, że 
j trzeba myśleć o dostarczeniu spizężaju, aX>f 
j umożliwić zasiewy jesienne. Najgorzej jest % 
' żytoin, ponieważ całego zapotrzebowania nie 
będzie można pokryć dostawą z Poznańskiego, 

ja  na zagranicę nie można liczyć. Natomiast 
idola bioru ziemniaków przodslawają się 

I dobrze. Również dopisały strączkowe, warzy- 
iw a  i owoce. Od października norma cukru hę- 
j dzie powiększona. Najgorzej przed tawia sio 
: sprawa tłuszczów i mięra, gdyż wielkie ilości 
• bydła 1 trzody zostały p*zez bolszewików

1 uprowadzone, a wiele także zakupiono na po­
trzeby wojska.

f
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Warszawa. (Telef.) 'Korespondenci pism za-

ANG IELSKO -SO W IECKIE  R O KO W AN IA  

W  MIŃSKU.

(T e le f )  Z Londynu telegrafują- 
bada odpowiedź rządu sowie- 

. . .  . . ickiego. K o ła  poinformowane sądzą, że dalsze
ecawoś ń. W ymKjiiąją oni Liaizzawę, -i-ygę *!pośrednictwo pokojowe a/rgielskie będzie za- 

iBrześd latewski. ^ m-echane i kwestya pokoju będzie przekazaną
delegacy-om pcfcojowj^n w Mińsku. ;Mij !. *

N O TA  CZrCi/nRINA DOKUMENTEM 

P R O PA G A N D Y  BOI SZEW ICKIEJ. —  

W iićeń . P. A . T . Z  Londynu donoszą: Odąm-

R. U. ? . o - p r k i i i e l t e  t ó t e a f i  
h  Im

W a d im a .  T  A . 'T .  obttmy-pańitwa
'obradowała w  piątek .w BeKvtderze -pocJ^prze-
w od ijic tw e* Naczelnika pańska , ^  ^  w anm M w  CQ do mfllcyi robotniczej

rgyą w fa t f l t e  ^ f ^ z n ą  uważana jest jako dokument propagandy boi-
-delegucyi pokojowej w Mms-fcu :aządać, wobec ^ ^  W edle- s p ^ d a ń  prasy a n ie l­

skiej przypuszcza Cziezerin, że rząd angielski

wiedź Cziezerin;. na notę Balfoura w  sprawie

• • . . .  s z e w ie  a IGI.trudności .porf.zumiewa^.ia cię, przeme-Siewa
miejsca rokowań z 'Mińska fo  R y g i ,

W Y JA Z D  M IN ISTU AW  IX ) BRZEŚCIA.

W arszaw ;. (Telef.) Jak słschać, oprócz mi­
nistra spraw zr-grajiczujClj ks. Sapiehy wyja­
dą  do Brześi ia 1 itewskiego także mimktrowie 
W itos i Daszyński. W yjazd  icl. ma :na -ceitt

wioski będą obecnie Polsce doradzały, by 
przyjęła wszystkie inne -warunki bolszewi­
ckie.

SZANSE POKOJU Z W IĘ K S Z A J Ą  SIĘ. 
Wiedeń. P. A. T . Biuro kor. donosi wedle 

srotk.nre się z-podsekretarzem Ttou  Dąbskto londyńskiej „D idły OhroSfcle44 w  sprawie osta- 
ceLm  ń śW lcJ l dalszego toku konferencyi po- «o ty  bolszewickiej, ze rząd sowiecki ą o- 
|ŁO;n̂ ,(,i !stępowal przy rokowaniach w  Mmsku nie-

■ Warszawa. P. A . T  „K u n e r  Polski11 pisze:'uczciw ie i pragnął wydać Polskę zupełnie na 
'W yjazd 'przedstawicieli-rządu do (Brześcia na- łaskę i niełaskę ̂  bolszewizmu na .a k 
stąpi v,o otrzymaniu wiadomości ?z'1Winska, kio- j zwycięstwa^ rosyjskiego. Pom ijając iflnicyę iO-
dy p. Rabski będzie mógł przybyć do B r z e - , botniczą, nie agajlza dię i.sąd^ anij.eiski na keri-
śćia. Wiadomości w tym względzie spodziewa- . trolę polskiej linii Kolejowej do K ró ie#ca , a 
ne są w ciągu unia dzisiejszego. j także i na postanowienia * co Jo rozbrojenia w

Warszawa/ (Tcłef.) Ze sfer zbliżonych d o .te j formie, w  jakiej są obecnie postawione. 
R .idy Obrony Państwa dowiaduję się, że w ia - ! Przyszłość rokowań pokojowych jest proble- 
domeści o ewentualnem przeuosienni rokowań jmatyczna, ponieważ proponowana pii.cz L loy- 
pokojo>.vv-ii ijjtińska do R vg i potwierdzają- się.''da George4a ogólna konfereneya nie doszła do 
Propczrcyę to i treści delegaci polscy przed-!skutku i niewiadomo, czy wogóle będzie możli- 
Bi.-.wią na nnjmąEszem posiedzeniu konferencyi we rozsądne porozumienie. Mimo to sądzą^ ko- 
pokofow'-! w- M'lisku. Pitruwa beuzi: przedmio- ta odpowiedzirlne, -że z r-owoóu odpowiedzi 
tern aa rady ministra Bapiehy z wiceministrem bolszewickiej szanse pokoju -ogromnie się 
Dąbsk m. których spotkanie mastąpi w  -Brześciu zwiększyły. Także i oświadczenie rządu pol-
J 5 te w s h im . skiego, że mimo zwycięstw dalej pragnie za-

Warszawa. (T e łe f.J W  sobotę rano minister wracla pokoju I nie . zamierza zdobywać ob- 
fia  •■elia .udał się do Brześcia Litewskiego. cych wrytoryów , przyjęte zostało przychylnie. 

GKN. W E Y G A N D  O ZA W A R C IU  POKOJU.

J.yen. P. A. T. Radio. „P etit Par;sien“  pu­
blikuje oświadczenie generała W  e y g a n d u  

Paryża tuegraiują: 0 sytuacyi. w  Polsce. Generał zapewnił, że rząd

,-.u że wobec niemo- p ^ ; .cllCfc 8 P ^ °  } ^
jci do„” '.ia do jakiegoś porozumienia między zawarcia go przed rozpoczęciem zimy. . n r 

stronami na konferencyi .pokojowej -w 'św iadczy ł. 4" by ł głęboko wziuszony o irzy

Warszawa. (Tele f.) Z
donosisz W arszawy

i n e ś

©hu stronami na konferencyi .pokojowej
Mińsku, rząd polski ząpńecza. ująć w  Urn ul’a .manifestac/ą, 
względzie inieyatywę w  swoje ręc-e i wystąpić W a r n a w m .  
z rwłascemi warunkami rozejmowemi .odpo»via- 

-da.jącemi obecnej sytuacyi wojennej.

którą mu urządzono w  r

oskęju.
0 wsch&Me owm tjił l.

rujnują naszą ziemię i  grabią dobytek, kom i­
sarze trasi pędzą was na naszą ziemię jedy­
nie w  celu grabieży, bo pocóżbyscie wtrącali 
się w  nasze sprawy, które my chcemy z wami 
załatwić. W  naszym kraju, jako demokraty­
cznej republice, większość stanowią włościa­
nie, prezydentem ministrów jest włościanin, 
każdy obywatel cieszy się taką wolnością, 
o jakiej u was tylko marzyć jest możliwe. 
W iedzcie jednakże, że mały nasz naród, jak 
jeden mąż powstał do obrony swrojej womo- 
ści i dlatego aby precz wypędzić komisarzy- 
graoieżców, którzy prowadzą wasz kraj do 
zniszczenia, którzy chcą tosamo zrohić z na­
szą ziemią, gra łiąc  i  niszcząc wszystko, co 
mają na swojej drodze. Każdy z was, kto 
honor posiada, powinien zaprzestać walki 
z nam , rzućcie broń i  m aca jc ie  do domu, 
gdyż dopóki jeden żołnierz pozostanie na na 
szoj ziemi będziemy was u rażać za bandy, 
które będziemy niszczyc bez litości. Na przy­
szłość wzywamy was, abyście nam nie prze­
syłali podobnie bezczelnych radiów, jak  to 
miało miejsce 15 sierpnia o godz. 19. Żołnie­
rze  i oficerowie wojsk polskich.

Do wszystkich czerwonych żołnierzy! W  od­
powiedzi na wasze radio spieszymy donieść, 
że tiviiliścc palęem w niebc Zakarbujcie so­
bie, że me miejsce dla różnych sowdepiów, 
Sownarkonów i  wogóle wszelkich ikon ów 
■w demokratycznej, wojującej i szlachetnej 
Polsce. N ie miejsce dla terroru, nie miejsce 
Ula karmiących się krwią morderców i łupież­
ców, kłamców i gwałcicieli całej ludności. 
Pamiętnemi dla całego świata są bezprawne 
rozstrzeliwania bezbronnych starców i dzieci. 
Porzućcie wasze bezmysine marzenia. Zło 
dziej , łupieżca i zabójca nigdy nie znajdzie 
przytułku •# Polsce 
kłamstwem, precz

do wynalezienia, o ile w-ogóle będzie możliwem 
je  znaleźć. Należy jednakie mimo wszystko 
zdobyć się na wysiłek ostateczny. Trocki w y  
raził zdanie, że należy armię polską wciągnąć 
jak najdalej w głąb terytoryów rouyjskich i ma 
nadzieję, że takie wciągnięcie armii polskiej 
obudziłoby uczucia patryotyczne luidu rosyj­
skiego.

BO LSZEW ICY P L A G Ą  LUDNOŚCI.
Warszawa. (Tele f.) Z Olsztyna telegrafują: 

W edług donieś iń z Prus Wschodnich oddziały 
bolszewickie rozlazły się po ca łjm  kraju i  są 
plaj-ą ludności.

ROZBROJENIE D W U D Y W IZ Y I BOLSZEW.

Warszawa. (T Y e f.) Dzienniki g-laAskie do­
noszą z Królewca pod datą 27 sierpnia: Dnia 
26 sierpnia o godz. .2 po południu przekroczyły 
granice Pm3 WscŁo&uich i zostały rozbrojone 
dwie kompletne dyw izye bolszewickie.

W  PRUSIECH WSCH. 100.000 ŻO ŁN IE R ZY  
BOLSZEW ICKICH .

Wars7awa. (Teief.) Z Królewcu telegrafują 
do pirun gdańskich: Według nieścisłych jeszcze 
obliczeń liczba żołnierzy bolszewickich, którzy' 
schronili się na terytorvu.ni Prus Wschodnich, 
wynosi 100 tysięcy ludzi.

Londynu, że Kamieniew i Krassin nie czynią! 
żadnych zabiegów, aby otrzymać paszporty na 
wyjazd.

BOLSZEW IZM W  CZECHACH.
Cieszyn. (Telef.) Bolszewicka „Swoboda" w 

Kładnie zamienia się obecnie na. pismo codzien­
ne od 1 września. Jestto 7 dziennik czeski so. 
cyalistyzzno-bolszewicki.

CZESI W S TR ZYM A L I TR A N S P O R T Y  AMU- 
N IC Y I DO POLSKI.

Warszawa. (Telef.) Praskie „ P r a w  Lidu'* 
donosi, 4e w  Pradze wstrzyma.' o dwa trans- 
P '- ty  amunicyi dla Polski.

RO ZB ITK I 4-TEJ ARM II W  PRUSIECH.

Olsztyn. P. A . T. „Allonsteiner Volks-Blatt“  
donosi, że dnia 26 b. m. pod O e y s e m  pi-ze- 
szedł sztab rosyjskiej dyw izyi piechoty i ko­
menda trzeciej dyw izyi kawaleryi. należące do 
4-tej armii, z przywódcą swoim Geyem na cze­
le. Cala granica polska jest obecnie zajęta 
przez Polaków.

_  . j Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi ze Świno-
Cł z oszi \a..czem dotychczas nie przeszły do Pnis Wscho

z zakrwawtonenu ł a p a m i , ! ^  ^  WcdL, naj-
zmyjcie wpierw krew  i  barbarzyństwa Po > z k  Pnis Wgoh<>t
opraw ien iu  szczefej chrześcijańskiej pokuty. \ . h ^ 7,0 dotvchc7^  tylko so do 40 ty- 
szukajcie przyjaciół pośród świadomej Irnhio- • . . ., , *
• • t. , • L n  i r ?  :sięcv bolszewików. Spodziewają się, ze trans-
sci. Podpisano: Polscv żołnierze. . .. , • , .1 - porty ich odbędą się w  spokoju, jczeh ty lao
°P A S A  N IEM IECKA O ZW YC IĘ STW A C H  hędz:e odpov/iednia ilość okrętów. Celem nad-

N ASZYCH . ‘ zora transjioitów bęilą wysiane do Prus Wscho

śByiom. P. A . T. Prasa niemiecka pisze rlnżo 'toich do dwóch ^ ^ w  Roi.hswehry. 
o - zw y c ię s tw a c h  polskich na froncie bolszew i-; a o L S Z E Y T C Y  W Z Y W A J Ą  OCHOTNIKÓW
ckim. Stwierdza ona zgodnie, że znaczenie tych n a  FRONT,
zwycięstw będzie w polityce udedzynaiodowe] 
pierwszorzędne. O ile ktoś w  N iem czech. li­
czył na jakie rozdwojenie w  łonie koalicyi z ■  . . . - ... . u „, M l, ^  Dara^ ow 3,  nie.
powodu chwilowych zwycięstw DOlszew lków, to j cpuscii szereg muast. Musimy zgromadzić je- j rogaeiznj 573, razem 1777 zwierząt. Plawuio zs

izyi szeze więcej oanotników. Towarzysze spieszcie ; jeden centnar metryczny ż/wej‘ wagi: buhaje ód

W E Y G A N D  O TR ZYM A  KP.ZYŻ  LEG U  
HONOROWE L

Puiyż r .  A . T  Ag -B ar. Wedle „Petit Jour­
nal14 oczekują dzisiaj przybycia W eyganda do 
Paryża, „Gąuiois11 podaje, że rząd francuski' za­
mierza udekerówać go  l/ieifrim krzyżem legii 
henorowej. ’

.. la d o f f io ś c i  g o s p o d a r c z e .
Z *>OV/ODU B R AK U  D RG 3NFJ M ONETY.

Minstcretwo 6karbu w ju laK  polecenie przyj­
mowania przez w szystk ie 'kasy ^-ządowe bflomn 
austryaekiego halerzowego, w  stosunku jeden 
halerz równy jednemu femgowi.

B E LG iA  A  KOP.ALNIE GÓRNOŚLĄSKIE.
(H. M.) Zainteresowanie się w Belgii kopalnianj 
cynku na Górnym Śląsku jest bardzo poważna 
i finansiści belgijscy, k tó rzy  poradali już sporą 
ilość akcyi Tow. „Schlesische Aktiorgeeeil- 
scl.afi, fiir Bergbau und ZinkhutlRnbetriob* 
praed wojną, staraią się obecnie je wykupić 
w  wi łkąeej ilości od Niemców, celem uzyska­
nia- bezwzględnej większości. - 

Prawdopodobnie Belgijczycy pragną w yko­
rzystania niskiego kursu marki i chcą slyupió 
europejski przemysł cynkowy w swych rękach, 
by w tej gałę?’ przemysłu odgrywać* w świe, 

l oie decydującą rolę.

W a r s z a w a .  iT e lc - f . )  

naciskiem polskiej armii

się teraz musi pogodzić z tem, że o rew izy1 
traktatu wersalskiego na korzyć Niemiec nie ' front, zachodni i nohidniowy, w-sirzyTnajcie 
ma mowy, ; marsz Polaków i Wrangla! Musimy skończyć

wojnę i przezwyciężyć głód.

Entuiyazsn W arszaw y d la F ran c ji.

Warszawa. ( T e l e f . )  Z P a r y ż a  t e le g r a fu ją :  i 

prasa tranouska komun'kuje. że Polska gre- 
twtitszaea. ( T e l e f . )  Z Paryża  telegrafują: lenduje na wachOd^u do linii graniczaiycn, 

■j^int?n;t d o n ió s ł ,  ż e  hżillerand miał sposobność przebiegających od W i;n a  na wschód od Gro- 
vęt3mśadouJełda k.eruięcyeh poiskiili, ja - dua, wzałuż błot Prypeci d o  K o w la ,  potem 
-kę aaaę :Eracoy a i aftanciiprzywiązują do szyb- wydłuż granicy gaiicyjsk itj od Sokala do Tar- 

. i * ,  siu pókoju. flfilleiand goł6w jest nopoia. W o b e c  tego, że W iln o *  jest-Sporne,-»p?a-. 
« ż m ; ca ? *g * ». sw #go nfpiym i, aby warunki gwa- s a  francuska ; doda j e ,  że m o ż l iw e m  je s t  o s ią g -

K D N C E N TR A C YA  W OJSK SO W IFK ICH .

Warszawa. (Telef.) Z Lon lvnu  telegrafują: 
„Morning Post”  otrzymuje infonnacyę z Kopen­
hagi, że-rząd św ieck i, czując się zagrożonym, 
zamierza podjąć raz jeszcze próbę wojenną 
i w  tym celu odbywa się pośpieszna koncyo-

Lyoa. P. A . T. Radio. Ufie er misyi francu­
skiej, który powrócił dziś rano z Warszawy, 
poprzedzając gen. W e y g a n d a  donosi o nie­
zwykłym entuzyazmie ludności w  Warszawie 
dla^ Francyi. Oficerom e .rancuscy na ulicach t»acya wojsk sowieckich w  rejonie Dynebia 
byli przedmiotem wielldch owacyi. o-a. W ojska te kierowane są następnie w stinnm;

 :    Białegostoku.

POROZUMIENIE NIEM IECKO bói^SŁEW .

kantowały Pelsce na jwyszłość nie” .leżność 
■uaz awnliedę życia państwowego.

nięcie w  te j sprawie -.porozumienia m i^ z y  -obu 
inicresowaaiymi HaaOikwr.'

PR Z Y Z N A JĄ  ^ IĘ  DO BŁĘDU.

-Warszawa. (Telef.) Z Gdańska telegrafują.
-n ■ -kt i  cc - . -- i Paryż. P. A. T . A g . Hav. „Journ3!  ogłasza
Jtaiiziger Ncuoste Nachr :hten przyznam, ze __c . i .  „ , ’ , ,,. ? , . : j  * , • . J . artykHł Swojego korespondenta, który w czasie
kirwała konstytuanty gdańskiej w  snrawie n.A * .  i, .

325—Si:00 mk.; woły od 2870—-b300 mk.; krowy 
oc7 2320—3500 mk.: jałowuilt od 2625—3500 mkj 
ci lęia od 80o0-30Ó0 mą.; nierogacizną od 5350- 
6200 mk.; bitej wagi nierogacizny od 7000—8600 
nk. Ze spędzonych na tarę zwierząt sprzedano; 
na kinsnmcyę miejscową 1734 sztnK, na konsunw 
cye innych gmin kraju 43 sztuk.

•W porównaniu ze spędami w  przeszłym tygo­
dniu było o 60 sztuk bydła, 130 cieląt, 53 barany 
mniej, zaś o 56 świń więcej, czyli o 187 sztuk 
mniej. Z zachodniej Małopolski wysyłają bylła 
w znacznych Dościach do Warszawy i Lwuin.

S w m a n a
RUCH PO-WSTANCZY ROZSZERZA SIĘ.

V/iet2eń. P A . T . Radio. Biuro kor. donosi 
t - Berlina:' Rucn powstańczy na Córnym Śląsku 
t u  j z t  rzył sję ua po-wiat W ielk ie atrzełce. i pize- 
itiiósł się dn powiatu opolskiego. 

*AM UOł5P©NA V/ PO W IA TA C H  KOL NICZ.
T?vtom. P. A. T . W  okręgu przemysłowym 

po: L a  a  nuoobroaa anoi ‘ !za się liczebnie, 
■sodkąd P a k  y  przekonali się że „Sicherheits- 
•vwiM'a“  została już usunięta. Górny Śląsk mu- 
«zą  opuścić ci żołnierze polieyi, którzy nie po- 
eiio:!zą z Górnego Śląska. Członkowie polieyi 

^pochodzenia nuojscowego pozostają na razie w  
koszarach bez -pełtiiesńa służby Przyjęcie ieL 
do nowej polieyi plebiscytowej zależeć będzie 
-•ed orzeczenia komisyi kwalifikacyjnej, złożonej 
z Polaków i Niemców, oraz .od decyzyi komisyi 
-*n‘i dzysojuszniczej rządzącej. Poiska samo- 
•torona rozszerza się natomiast w  pow'atach 

-rolniczych i dotarła już do powiatu opolskie­
go, poza O d r-ę jednak n ie  w yk ^ a  Miasto 
O p o l e  znajduje się jeszcze w  rękach N i e  Hi- 
fi ó w.

r ytom. P. A  T. W  O p o I u znajduje się cen­
tralna Btacya ratunkowa Niemców uchodźców z 

. pow iatów  opanowanych przez Polaków. —  
Uchodźcy ci, według pism niemieckich, to 
nauczyciele wiejscy, óficyfclińci rolni oraz u- 

-rzednicy państwowi. ‘Wszyscy oni zaangażowa­
n i byli w  germanofilslćej robocie w  tak zw. 
vł3eimahstrp’ier Obi rschlesier44.

SY^TUACYA N A  GÓRNYM ŚLĄSKU  BARDZO 
P O W A Ż N A .

Warszawa. (Ts le f.) Z Berlina 1 slegrafują: 
Dr Simona powrócił do Berlina i objął urzę­
dowanie. Położenie na Górnym Śląsku uważają 
■w le r fin ię  za bardzo ^poważne, zwłaszcza, że 
-wytworzyła się -zaostrzona syfruacya z powodu 
zJemoltowunia konsulatu polskiego i  francu­
skiego we Wrocławiu.

ZNOW U A L A R M Y  NIEMCÓW.
Warszawa. (Telef.) S-rajk górników pol­

skich na Górnym Śląsku został odroczony. *—

Dosadna edpowićdź żołnierzy polskich 
bolszewikom.

Warszawa. P. A . T . W  odpowiedzi b i  Tsulyo- 
tełegramy agitacyjne, otrzymane ze strony

OD IfK L A K C Y T . Po zamknięcia numeru 
(o  : W  2.30 w nocy) otizynioliśiby konumOKat 
wydziału .prasowego Min. Spr. xogr„ zawiera­

jący deklaracyę polskiej deiegaeju i o k o io re i
i . , , ,  l ■ « • : m  uj ivu i ej if vjd k  ił-ft-cntoiA/uucuiitu rv ia/ z T w v>n«ioio _
konstyLiauty gdańskiej w  sprawie K z w  r8 .z a w*y Jo G d a ń s k a '  ^  25 b' na trzeciem posiedzenia

neuuia nosci n.» nie y a  x^odn?y z post a- pj^eTrona} gję 0 istnieniu porozumienia nie- konferencyi w  Mińsku. Depeszę tę z powodu

V ^ ł < X r S r T*uL.ry “ f b y t y  L *  : ^ o - ^ t a z e w ie k i e g o .  Przy pomocy oficerów snóżuionej pory um ieścim y w  najbliższym nu-
 ,___1 niemieckich i brom dosiarczane^ przez h.ieancy merze.

sowietom bolszewicy ureli zwrócić Niemcem ; 
terony, odel’rane na mocy postanowień tratc-

Oczokiwane jest podjęcie pracy przez, górników 
w  myśl postawionych warunków. Górnicy gór­
nośląscy nie dopuszczą do pracy przybyłych 
ostatnio górników z Niemiec. Prasa niemiecka 
donosi, jalvoby*tia Racibórz maszerowało 10 ty ­
sięcy górników polskich i jakoby Niemcy raci­
borscy oddali się pod opiekę Włoch. Naturalnie 
ostatnia wiadomość nosi cechę fa łszyw ego1 
ilarmu. j

N IEM CY N A P A D A J Ą  N A  PO LAK Ó W . j 
j Bytom. P. A. T  Pod pretekstem pomocy dla ! 
swoich ziomków uciekinierów urządzili Niem- 
cy na dworcu kolejowym kontrolę przejeżdża- 

I jących do O p o l a .  Szpiegują oni zwkuszcza 
‘ tych, którzy udają s;ę do komisaryatu plebi­
scytowego i do komisyi rządzącej. Na Pola- 

i*ków napadają, biją ich i aresztują. Polacy od­
nieśli się w  tej kwestyi do międzysojuszniczej 

:kom:syi nauzącej.

IIRSĘDOW E „U B O LE W A N IE " PO SŁA  
NIEM IECKIEGO.

Bećlin. P. A . T. Radio. Biuro W olffa  do­
nosi: Zastępca ministra upraw zagranicznych 
Rzeszy niemieckiej pos. R o s e n b e r g  wyra­
ził francuskiemu posłowi i polskiemu przed­
stawicielowi ubolewanie rządu niemieckiego 
z powodu wczorajszych wypadków we W r o ­
c ł a w i u .

ZAW IE SZE N IE  G AZE T  NIEM IECKICH 

N A  G. ŚLĄSKU .

Nsuen. P. A . T. Radio. Niemieckie ko Ja 
urzędowe stwierdzają, że komisya lutędzyso- 

i jusznicza na G ó r n y m  Ś l ą s k u  zawiesiła 
5 niemieckich gazet, podczas gdy polska pra<- 
sa wychodzi bez, przeszkody.

O TERM IN  PLE B ISC YTU  N A  G. ŚLĄSKU.

Warszawa. (Tele f.) Komisya rządząca na 
Górnym Siąsku, -otrzj'mała od Rady N a jw yż-1 
szej polecenie przedłożenia w najkrótszym c za - ' 
sic swoich propozycyi co do terminu n,ebiscy- 
n« na Górnym Śląsku.

ne -postanowienia odaośne konwencyi.

M  nad bolszewickimi ^mpatykami. tatu wersalskiego. Umowa ta została po raz 
-pierwszy wprowadzona w  życie w  D z i a ł d o ­
w i e .  Ę

PR A SA  NIEM IECK \ O K L Ę S K  4.CH BOL- 
SZEvVIKÓW.

Warszawa. (Tele f.) Z Gdańska telegraruią: 
Dzienniki niemieckie gdańskie, jak i  berliń­
skie, które przed paru jeszcze cl marni donosiły 
o blizkiej kontrofenzywie armii sowieckiej

H H U E S U N I .

W s p ó ł p r a c e i i f T ł k ?
wys; .koicai w dziale iastr. Isicarskich kuajdą Stała 

zajęcie w firm ie:

S l a s ś s ł s w  l a r e i n  i  I k a
K r a k ó w  s ł a w k e r s k *  6 .

Zgłoszenia tjrteo listowne. 2282

Warszawa. P. A . T. Lotny wojskowy sąd Jo- 
reśiiy przybył do Mińska Mazowieckiego w ce­
lu rozpatrzenia sprawy 150 aresztowanych, 
prawie wyłącznie żydów. Sąd stwierdził, że 
główni prowokatorzy bolszewiccy zbiegli z 
M i ń s k a M a z o .v i e c lc i e-,g.o. Poszukiwa­
nia w  toku. W inni zostaną stawieni przed sąd.
Głównego oskarżonego K a m i e n i e c k i e g o  
żyda, sekretarza aprowizacyjnogo w  miejcco- 
wym Komitecie rewolucyjnym, sąd skazał na 
śmierć przez rozstrzelanie. Tegoż dnia w yje­
chał sąd uo Siediec, gdzie zajął się sprawą 1 1  ~ " f " ^  | złożyli:

rkifeu, «ie3ięciu < ezerterów iy d ó w , którzy P o J ^ e g ó fó e ^ d d H ^ ^ u c ie k a ia  w  tókim * Powiatowa Oszczędności Mk. JOC.000; Miej-
walczyh w  szeregach bcaszewiekich przeciw A  j  . ® ę ? . . . . ją w  takim sk i j Ę ą I «  KrędrtoWy (pierwsza rata) Mk. 100.000;
Pófete. Oskarżeni okazali się dezerterami a r -1 l  "  .’ v„ ‘ skupieniu i p rzy - , p, HciHmanowa ^ik. 100; ku uczczeniu ś. p. Oiim-
mii polskiej, wobec czego zapadł przeciw nim * 0l0wan,u « o  - ft« !u yw y , a nawet do częścio- pii z Ochobowiezów-Kownackiej Mk. 100; Zwózek

wyrok śmierci, zaś dla n ie m a ły c h  ułończo- T  t
nych lat 20 kara ciężkiego więzienia. Tego ! , , L  [  .o .o  r syyski o wrota

- c Napoleona w  r. 1812. Wiln® ewakuowane, zo-

przegrupowanej rzekomo aa linii Białystok—  i 8J, r3aaz G t l o n Y  P c ć c K y ż
Ossewiec— Grajewu stwierdzają obecnie zu - j tWlslIlBiU UH PU IIJ R^.SftYa
pełną niemożność tego przedsięwzięcia wobec j w MiSjSk.m Zastatiria kred^towysi

Straty Pożarnej Mk. 174; X)r Wiktor Bogdam (nie- 
przyjęta.idy ta) lik . 100; Komitet Obrony Państwa 
w Lipsku Mk. 2.000; Dr świdensKi Mk. 100; p. Bot>- 

sitMia , , , , , kowśka, Kraków, Mk. 1000; Dr Nowotny pnez Dr
n fcde iie  nienrzvłac:elowi pomocy swoia d z ia - l^ Ł °  Pł/f Z b®Jszewlkow nie z povrodów stra- Benisa (nieprzyjęte honorf..-yum) Ifta '00; Dyrek- 

P y i - : v  . ptecicznych, ale z powodu panicznej ucieczki i 1 Lada Nadzorcza,żeglugi Potokkd Ml;. 15.64?.
> k o m i t e -  _ «  . .  .  .  _  :  .  .  1 l ?  U h  K A A .  f /  i l i i .  4 A n n .  m i .

dńia skazano na karę śmierci Griinspana 
iPeałe.iie nieprzyjacielowi poiuocy swoją (izia- l
-i-, , l,'l"lŁ5rlAii»\.u, t*ici u uuwuuu 1 'ii a 1. u ~/.i 1 t*j UCiL —
ałnoscą, jako sekretarz miejscowego komite- (mioj9Cowyeh załóL  bolszewickich Litw ini 'w yJE . Adclman 41. 500; fe. Gotliefc Mk. 1Ó00; ks. \, ł,;
.. ... koćzvstsi1i tp ni-ni,v,T,r.r" ; a - . j . i ;  „ •  dysław Macheta Mk. 100; inż. K. Gerżabek ilw -

i ic s iZ !  ' okoliczność i obsad Jh miasto. —   ̂2 0 0 .  ąy. Laszc-zyk Mk. 200-Franciszek Zając M l  
JMemey rozczarowani taicą sytuacyą, me ukry-1 lix,5; Ęrezydyuin Gminy Izracbckicj w Krakoyie 
iwają O-becnie swej pogardy dla armii bolszew i-: Mk. 2000; poseł Albin Rajski Mk. 1500; wicep. e-

tu rewolucyjnego.

U zm ierzchu hoisze^izinu.
Warszawa. (Te le f.) Z Pary ia  tG grafują: ' d a j ą c e 1 

Agencya rosyj&ka dorosi z Helaingtorsu: D na  
2? sierpnia odbyła się w  Moskwie posiedzenie '

ccesy poi Krukovhe Mk. 1600; Dt Michał Flatan Mk. 300; 
jJan Zatorski Mb. 1Ó0; Franciszek Krzyształowicz 

łk. 5000; Komitet Ubrony Państwa w Iłopczy- 
. OAP.li Afk 19 0rM*łr Dr linlwsław Drohripr Aflr

j  c 1 - 1  "no _ _  i * . __ j Ulyl/u, GIIIl Ub L/iJI ULiy L  illlb t W u W D  UUvZ \ *
nadzwyczajne rady .onussizy ludowych. Tro- SQ W fE T Y  ZANIEPOKOJONE SUKCESAM I ^ ch  Mk. >2.000; Dr Bolesław Lrobner Mk. 183.5; 
cki zdawał szczegółowo sprawę o sytuacyi mi- I W R . NGI . j Bolesław Mirkiewiez Mk. 245; Dr Hladij Mk. 500;
litarnej Rosyi sowieckiej. Zwrócił i>n uwagę robotnicy liafiiieryi nafty w Limanoy ej Mk. 100;
komisarzy na poważne niebezpieczeństwo, wy- Warszawa. (Telef.) Z Kopenhagi telegrafują: £ asa., G^czędiiośei m. Krakowa iQc. 400.000;

. . .  J , .  1. . .■ • ł , a. , BKjemuet Obrony Państwa w Jaśle Mk. Sc.OoO;
ntkające z klęski anAji c ze rw on y  powoływał ,,Iztviestra stwierdza, ze rząd moskiewski jest j r .r o f ,  Ł er k( vsk'i Mk. 100; pos. Franciszsk Wójcik
się -ua tajne doniesienia komisarzy woi«ko«wyeii bardzo zaniepokojony sukcesami e-eu. Wran- i Mk. irmn- n m M l  '.?jułv .Pnwu»nw<>i w Kral owi*cesami gen. Wran- j Mk. 1000; pcrsi nal Rady Powiatowej w Krakowie

bolszewickiej dnia 15 b. m., zostały  przesłane 
z naszej strony następujące rodiotelegramy, 
adresowane do żołnierzy czerwonej armii:

Do wszystkich czerwonych armijl W asze 
wojska, prowadzone przez katów-komisarzy,

oraz naczelników „czerezwyczajki14, stwierdza- -r  a* Organ Lenina pisze, że zwycięstwa g e n . '1667; Tomasz Będi.ikiewicz Mk. 2o<ł0; Komitet 
jąco, że armia czerwona pon osła porażkę, któ- Wrangla umotliwHa słaba zwartość rzecz\TK>- i miejscowy Obrony Państwa w Alwerni Mk. 1369;

ska ta wywołała w  armu i naród ludności po- poparcie ze strony ehłopow ukraińskich. — j Komitetu Obrony Kresów ) Mk. 4C.00I i pbligapyę 
ważny ruch a n ty  bolszewicki. Skutki jego mogą 19>Izwiost-iaC4 zauważa, że wojska W rangla za-: pożyczki austryackiej Mk. 1000; bar. Konopka 
być fatalne dla sowietów. Trocki nie taił, że grażają bezpośrednio zagłębiu dońskiemu wę- 1600: ras,® Mk. S3<>.372.5.

> • - — -----    - • - Wydział finansowy uprasza instytucye, osoby
prywatne i Komitety lokalne - nadsyłanie składek 
pod adrt sem: Miejski Zakład Kredytowy w Kra­
kowie, Pałac Spiski. v 2280

jest zaniepokojony coraz -większym upadkiem gi°wem u oraz^ bakijskiemu terytoryum nafto- 
wpływu sowietów. Objaw ten zbiega się z do- jw emu, co według dziennika może się odbić fa- 
niosłym ruchem większości chłopów, ekierowa- j t^ioie na gospodarczem życiu Rosyi sowie- 
nym przeciw rządowi bolśzewickdeiau. Kom :sa- i ^kiej- 
rze nadzwyczajni nadsyłają z całej Rosyi roz­
paczliwe raporty, że mimo represyi, nie są 
zdolni powstrzymać ruchu przeciwko sowietom-.

W  końcu Trocki oświadczył, że klęska mili­
tarna sowietów jest faktem, nie dającym się 
zaprzeczyć. ŚrotUd zaradcze są bardzo trudne

KAM ILiN IEW  I K R A 3 TN  N*E W YJE ŻD ŻA JĄ  
Z  LO ND YNU .

O b o n l!isk iim
ki idsga dobrap obywatela jest
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WARNEŃCZYK.
Zam iłowanie do w ystaw nośei leża ło  snae 

W duszy je g o  m ieszkańców , k tó rzy  lubo­
w a li się zaw szo w  strojach, przepychu 
i  w spaniałych a  strzelistych  budowlach.

Zabran ia ły  zbytku  w  odzieniu o rty le  m iej 
okie. aJe nie m og ły  pow strzym ać go  w  ozda­
bianiu śwdątmc B oga , -sal ratusza i m iesz- 
Jfcań kupców  zam ożniejszych.

W  ow e dni czerw cow e 1432 roku w itano 
jwszafcże gości znam ienitych.

C o w  Po lsce  b y ło  poczesnego w szystko  
w yzn aczy ło  sobie zbór w  K rakow ie . Obok 
oanó rady  p rzybyw a li posłow ie, a  obok 
kró lew sk ich  dosto jn ików  w ysłann icy  ksią­
żą t pod leg łych  i pogranicznych.

P ierw si m ie li ob ierać króla , drudzy, spro- 
zen i lis tow n ie, m ieli być  św iadkam i zapo­

wiadanej przez Zbyszka  koronacyi pop ie­
rać sw oją  obecnością pow agę m łodego  
w ładcy.

O tw arto b y ły  bram y W iślna, Grodzka, 
i  Sławkowska-, św. Szczepana, F lo ryan a  
i  św. M ikoła ja .

Straż bronna nie czyn iła  p rzy  w jeździe  
trudności.

S tro iły  m ieszczk i sw oje g ło w y  w  kortełe 
lub rąbk i i  nul tuszki, w d z iew a ły  z ło te  za ­
uszn ice i  s z ły  na ’ m iasto oglądać poczty  za- 
•ene lub p o k a z y w a ć  sobie w sław ionych  w o ­
jow n ików .

P rzew ażn ie  znano ich ju ż z dworu k ró ­
lew sk iego .

mm

O to na koniu rosłym  jechał rycerz dziob 
nej postaw y o sław ie w ie lk ie j, na jw iększej 
obok n ieży ją cego  już „rycerza  nad ry ce rze " 
Zaw iszy  z  G arbow a i M ikoła ja  Pow a ły . B y ł 
nim Jakub z  K ob y laa , dow ódca groźny, 
śm iały bardziej jednak  dotąd  znany jeszcze 
ze swoich p rzew ag ped Grunwaldem  i na 
turniejach.

W jech a ł późn iej P io tr  Szaf rani cc z P ie ­
skow ej Skały, w o jew oda  krakow ski, w o jo ­
wnik znany Czechom i Ś w id ryg ie lle , k tó ry  
od roku już trzym ał pod strażą w  zamku 
swoim  pod O jcowem , m łodego  E liasza, bra­
ta hospodara m ołdaw skiego.

P rzy b y ł b rodaty  Sędziw ó j z  Ostrorogu, 
w o jew od a  poznański, twardo p rzy  k ró lew i­
czu sto jący, a w espół z nim pocztem  św ie­
tnym  w jechał P ob rogos t z Szamotuł.

P od rw iw a ły  robie m ieszczki w id ząc ni 
ck liw ego  a k ropogo M ikoła ja  z M ichałowa, 
p ierw szego z R ad y  panów , kasztelana kra­
kow sk iego , k tó ry  lubo człow iek  ludzki 
i p rzystępny, jak o  w ódz w  n iedawnej w y ­
praw ie na K rzy żak ów , żadnego św ietnego 
czymu nie dok szał.

K s ią żę ta  Kośi iołn- zam knęli się w  żarniku 
biskupim, gdzie  ważne odbyw ali narady.

Zam ek, ów  otaczała straż halabardników , 
c iekaw i w ięc  w  wkuci i ty lk o  w  prsojeź Izio 
i zcłaleka W o jc iech a  Jastrzębca., prymasa, 
ong i b iskupa krakow sk iego , a insi zasię m ó­
w ili, że ów  m ały, czarny cz łek  we fio le t och, 
k tó ry  często na poko je  k ró low e j się udawał, 
nie b y ł nikim innym, jeno  biskupem płockim  

i Stanisławem  z P aw iow a , człek iem  zadzier- 
(żys tym  i  w o jennym  a z  w iecznych  k łótn i

z  W ładysław em , księciem  płockim  słyną­
cym .

S taw ało  też  pospólstw o na rynku, gdzie 
od strony u licy  W iśłnej g o tow a ła ys ie  cze­
ladź przed kam ienicą książąt m azow icck icli, 
cackając na rych ły  p rzy jazd  Z iem ow ita , K a - 
zimicLza i ’ P o ip ilaw a .

O crek iw ał b »k c jp  Zbyszko p rzyb yc ia  Z y - 
,gni-uint.il, w ie lkorządcy  litew sk iego , ale te r ,  
jako  'choiny w ów czas, przysła ł jeno  pcuły, 
k tórym i by li archidya-kon Marcin z Szedka 
i D ołgerdon , w o jew od a  w ileński. P o cz ty  ich 
skromne w yd aw a ły  się w obec w ystaw ności 
po lsk iego  rycerstw a, ałe że  b raterstw o już 
spajać poczęto  oba narody, biskupa, i w o je ­
w odę p rzy ję to  uroczyście i um ieszczono ich 
na W aw elu  ze  w sze lką  czc ią  i zaszczyty .

Służba ich rycerska  przechadzała się, dzi­
w ując się po  m ieście, a  oprow adzali ją  b y ­
w a lcy  na L itw ie , dw orscy ludzie starościń­
scy.

Zdum iew ały się nad d ługlem i wąsam i L it ­
w inów  i ich n iezrozum iałym  język iem  
m ieszczk i po kranm icach, oni zasię za  łań- 
cr.rhy i przybran ia  dlawali skóry  bardzo o- 
sob liw e i  kosztow ne, jako  ludzie jednak  
skrom ni i poważni, a  św iadom i w a g i sw ego 
poselstwa, nie daw ali się w ciągnąć w  z w y ­
k łe  innej cze ladzi uciochy i za loty.

TsTa zamku p rzy ję to  p rzyby łych  z G ródka 
posłów  Stefana, w o jew od y  m ołdaw skiego, 
k tórego  hołdu n ie doczeka ł się już chory 
Jagiełło .

K ie  z jaw ili się dotąd  g łów n i piwcciwnicy 
koronacyi W ładysław a , ku ża low i m ies z 
czek, k tóre  Spyhka i Dzierfcka, jak o  ok rzy ­

czanych gw ałtow n ikóW , a  ry ć e rzy  w ie lk ie j ! W różon o  w ie le  z  n ieobecności księefa 
urody, ponad życ ie  u jtceć b y ły  c iekaw e. |W ładysława, k tó ry  Spytika, jako  krew niak, 

Spodziewano się ich jcuSnak R god z in y  na jaw n ie  pop iera ły  
mo-fainę, gd y ż  w  gospodzie na K icpauzii sta- lr M ów iono też, iż gd y  k tó ryś  ?, k lom otnych  
ńędi. już ^zajazdem Abraham  ze Zbąszyna i ! Z iem ow itow i, jafleo potom kow i P iastów , a', 
obaj Straszę, z  Pa iaczew a  i z K ośc ic ln ik . siostrzeńcow i Jag ie łły , wspom niał o prawach 

licy tow an ie  zaczęło się już po domach pa- ido korony, odparł tenże:
nów , biskupi naradzali się u Zbyszka, ą  M i­
ko ła j G ry f, mamzzdek nadw orny podejm o­
w ał św ietn ie gości na zamku.

Czeladź panów, co zam ożniejsza, zebrała 
się na w inie, szynkowanem  jsno w  gospo- 
dide pod W iechą, p rzy  Sm oczej Jam ie u zbo- 
aza W aw elu , inni w ypełn ili p iw n icę pod  ra­
tuszom, b y  warzouom  piwem  lub choćby 
białą „ ‘•cajtą11 za pó ł sikojc-a pragnien ie swe 
ukoić, fimi rasie pociągnęli na pzedm icście, 
gJzi> jłvfcspól z mieszczą nami współzawtó-nł- 
czyłi w  strzelanin z luku i kuszy, a  gdizłe 
gościnna rada m iejska zobow iąza ła  się już
wp i 'zó d y  zad 1 ac i ć 
stole rachunki.

popisane kredą na

—  R ządzę sobie w  R aw ie po książęcem u, 
■spokojnie. G dy trzeba przysługi, k ró l m nie 
prosi, ani ia potrzebu ję prosić się k ró la  i pa­
nów. Orzeł m ój na ta rczy  skrzyd ła  wznosi, 
lubo joot bez korony, boję się, żeb y  je  pod 
koroną opuścił.

Poczerń książę udał się u roczyście na W a ­
wel i p rzy ją ł i i  siebie odw iedziny  biskupa.'

S try jeczn y  je g o  Bolesław  ctzeaki m ilczał, 
róe 7Avo’enn,ikó w swoich  o tw arc ie  d o  w ystą ­
pienia r.ie zachęcał.

B u rzy ł jednak szlachtę n ieu g ię ty  A b ra ­
ham ze- Zbąszyna, a  Straszę w espół ze  sw o­
imi w yk rzyk iw a li głośne na Zibysdka obelgi. 
N ie jedno ziairno słuszności b y ło  też w  p le­
wie, którą, w  oczy  m niej rozw ażnym  sypał".i

ztaż
1HT1

wn
koń czy li bez k rw i rozlewu

B aczy ł na to dbały  btrrmistrz, k tó ry  k rą ­
ż y ł po m ieście, popr&eiffeany d ła  pow ag i 
przez łuczn ików , strony p rzew iedzione do 
Katusza sądził k rótko  i w ęzłow ato, a. napa­
stn ików  zb y t zapaLczywyefi g ro z ił odesłać 
pod  grodzk i sąd staroście.

Szło  tak  w szystko  u roczyście i  składnie, 
chociaż statyści św iadom i b y li go tu jące j się 
buirzy, a  n iew idzialna, a  czu jna dłoń Zbyszka 
starała, się zb y t  gorących  posłów  u łagodzić.

<ZK» 3T3J —TT-1- -  Wf TT

ja zd  poznański .bez wiedizy Doli postcui 
w ił obw ołać luiólrm  W ładysław a .

W  trikiej chw ili p rzyb y ł na jp ierw  Dizkr-' 
żek  z  R y tw ian , k tó ry  rozm yśln ie prze jecha ł 
pbd pnłajoem Zbysakow ym , prow adząc w ła ­
sną m uzykę, b y  urazić św ietnością  o czy  w u­
ja  sw ego  arcybiskupa, a  późn iej w jecha ł bra­
mą G rodzką Spytek  w  kadrowanej zbroi, 
hucznie, zbrojn ie i  konno.

(Ciąg dalszy Bast̂ ii,.

WITAJCIE
powracający z letnisk I wy- 
wczasów!!!Witajcie! oddawaj­
cie swą odzież de odświeżenia 
Z j e d n o c z o n y m  P r a l n i o m  
i F a r l i i a r n i o m  Krakow­
skim „Tęcza*4.

Ubezpieczać można dane rzsczy od 
zaginięcia na dowolną wartość.

Nakładem Wydawnictwa „MUZYKA i SPIEW “

wyszedł drugi nakład
ulworu O. M. Żukowskiego do słów J. Kasprowicza

U

je s t  do nabycia we w szystkich kslągamiaGh o raz

w  Składzie G i ó w n p  Księgami A. Pśwarskiego
w Krakowie, ul. św. Jana.

1 g a ? :

P i e r w s z y  k r a j o w y  Z a k ł a d
rekcnsiriłkcyi i budewy

y

0 R 6 A N G W*

kościelnych i salonawyeh

Stanisława Żebrowskiego
1178 organmlstrza-tejhnika

w Krakowie, u!. sw.Tomas2ą28.
Psleea się W iek Duchawleństwu, 

wykonujgs w szelk ie rabaty.

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KOŁEK ROLNICZYCH
w Krakowie przy ul. Wiślnej L  8.

posiada na składzie i poleją do natychmiastowej dostawy:

mocarnie ręczne f kieratowe bez wytrząssezy, mło- 
eaj nie kieratowe z wytrząsaczaml.

Kieraty jedno - dwu - trzy i ezterokonne. 
Sieczkarnie ręczne, kieratowe i tarczowe. 

Młynki do czyszczenia zboża, krajowe i zagraniczne. 
Bura czarki, kaltywatory, brony, kartoflanki. 

Pingi jedno i d u u s l i  łbowe, wirówki.

Ceny wyjątkowo niski* z uwagi, że towar ten zakupiono przed zwyżką 
cenników fabrycznych. 2186J

J T ®
Ostatni termin zapisów 

na dobrowolną Pożyczkę Państwową Odradzenia Polski 
upływa z dniem 31 sierpnia.

KURSA MATURYCZNE
Kraków, Karmelicka 56, II. p. issi 

pod faebowam kiorown.ctwem Prof. B. Bufr mowicra
prayjmmją "wpisy na nowo otwarta kusa szkoły śrtsdniej, 

jednoroczne i dwuletnie od 15 czerwca b. »\

Kursa zbiorowe i korespondencyjne.
Wpiay pę.yjmnje 1 ndziela jnforraacyi kierownUc fachowy w ■©-

kretaoacie kursyw codziennie od 4- G pop.

m  K r ó i  i  s z y c i e  f e ,
^ Z powodu podrażęnia robót krawieckich, kiżda praktyczna 

Pani nioze r/ krótkim czasie wyuczyć się kroju I szycia 
Itr oj “  — * —J ó z e f ln l "  a l .  D ta g a  11.

Knrs zacznie się S września.
Wpisy od 33 b. m. Wykoaajc się również wszelkie Forray.

Szkole
22S1

Mwm
■  W  i  . M c iH n o (t ze

w ł o s k i e ,  o K w n e  
„LO F & H O  SC4llt£“

z e  z n a k ie m  „ T o p ó r *  

znakiem „ G w i a z d a * ,
r.osnc x :  sw ej dobroci, c a b y -  można hartow n ie vr dowolnych 
ilościach od ledr.ej skrzynki W  kg. zw y t, jsk o też  w  ładnn- 

kach cafowagouowycb w  D o m u  tm p o r to w jr in  214*

„BPiAOiA R0LNICCY“ Kraków, św. Jana 3.

f  -  >j
H U R T O W N Y  S K Ł A D  ^

POD FIRMĄ

I I
W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

Z a w i a d a m i a  

P .T . Kunców i Kółka ReinRze
i ż  n a d s z e d ł

n o w y  t r a i i s p o r t t o w a r ó w
jako to :

Pończochy, Skarpetki, Żeilry, P łó taai 
Płócienba, Szertyngi, N ici, Bawełny, 
Sznurowadła, Przędzy itp. artykuły.

N ow ocześn ie  u rz ąd zo n a

odlewnia żelaza i metali
(w M ałop o łstej

przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wy­
konanych surowych'odlewów z żelaza (Graugnss) me­
tali w wadze sztuki od 0.5 do 3000 kg. modele własne 
lub nadesłane. —  Zgłoszenia: „ M a c h s s i ic a *  f e r -  
m fe r n fa "  47* do biura „RBCh-4 Kraków, Szczepaś- 

ska 8. 2201

Kamienica większa
z oficynami dwupiętrowymi, 53  ubikacyj, 

do sprzedania;
W olny skład i ubikacje na warsztat lub 
fabrykę. W iadomość: Białoruski, Dębniki, 

Rynek ł. 2.

W

Z
\

2021
S*Ó33fQ plerwss@rZQCiSte. Aparaty do powielania systemu „GreiP, 
papier woskowy oraz farby do aparatów wodne i olejne poleca 
Firma Ludwik Aksman, Krśthów, al. StBwsha L. 10. Telefon 
Nr. 32-88. Towar najlepszai Jakości. Ceny przystępne.

P I E G I  i P R Y S Z C Z E !
u a w a  radykaln ie

„ E R O S "
udaiikatnia c*rą nadujgs i ej aiisamiłny wygląd.

Do nabycia wazędjie. — Hartowna sprzeda*:

i Sta, Kraków, Rynek gł. M.

m&m

Podniesienie taryfy biletów tramwajowych.
' Na wniosek komisyi tramwajowej, Rada mia­

sta uchwaliła

z 2. marek na 3. marki z dniem I. września.
Zamacza się, że zniżki robotnicze będę ważne z 5 0 ^  

opustu od nowej taryfy.

2274 Krakowskiej Spółki tramwajowej.

Roinik-Oubfanczyk
z 17-letnią praktyką sama- 
dzieln-i w większych ma­
jątkach Ukrainy poszukuje 
zajęcia. Miechów, Kiele­
ckie, wieś Czapie-Wielkie 
mieszkanie p. Popielów,
_________ 22M_________

LBcencJat
uniwersjtitu fransusk:ego 

przyjmie roczną posadą 
nauczyciela domowego. — 
Zgłoszenia pod „Lieenc]at* 
Admin. „Głosu Narodu"; 

2265

Parowa młocarnia
z lokomabilą 22*8

do sprzedania
Wiadomość w  Zakładzie 
Józefltów w Krakowie, ol. 

Kakmalicka I. SB.

Przyjmą da szycia
wszelką garderobę damską 
po taniej ctuis. Solidne 
wykonanie zapewnione. — 
Marja Bursau, plas Ma­
tejki 7, lii. p. aa lewo.

_ _ _ _ _  2267_____________

FLASZKI
7 a lraą iaa te  sw o jego

wyrobn knpaie fabryka .Iakri 
i  K u aau ak i' Kraków, Łobza w- 

■ka 8. 1344

S J  M A Ł O P O L S K I  §

i  EMŁŁM&
w  Ra8a l i« w 5 e ,  u l i c a  N a d w i ś l a ń s k a  L . 6 .

1 S z a t n i a  P o d w a l e  L . 6 .  =====......

Poleca Octowe ubrania męskie, ubranka 
szkolne, płótna na bieliznę, materyaly 

v;ełniane i bawełniane, g  ■ t ■

Sprzedaż bez ograniczenia! Sprzedaż bez ograniczenia 1

B C 3 e i S 9 E S C @ S ^ i 3 E ^ k i @ ; ^ S S 3 @ ( R 9 a S 3 e i S

Krskózi, Słbwkowsita 13.

n  PłGCiEfl i BIELIZffY
B*tsie., fańskiej i lizieeiuej. 

Dymłd, draliciiy, ręczniki 
i piśtnc na prześci»rarił*.

KOŁDRY i WYPRAWY
dla Panienek i Studentów
g o t o w e  i Tlił zamówienia.

7

© i
® 1

© I
© j
® 1
© I
® |
© 1

m
®HT

ęi <S)Co

C e n $ r a S f i@  b i u r o  s p e d y c y j n e
założone w r. 1830. W W  0  w & f  L’ j 4  w  L '€ h  ■  założone w r. 1880.

Andrzeja Potockiego 9. Telef. 3218. Biuro miastowe Rynek telef. 19.
U sk n iec/ .n in  »p c  iSycye w s z e lk i e g o  r o d z a ja ,  załatwia formalności cłowe i pozwolenia na przywóz i wywóz. 
P r z e p r o w a d z k i  m ie js c o w e  1 z o is i ie js e o w e ,  uskutecznia własnymi wozami meblowymi oraz przewóz i rozwóz 

zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi zaprzęgami. Magazyny towarowe przy torze kolejowym. 1854
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Nakładom WydawnictwA .GTobu Narodu0RedakŁar odnowLedziałnv: Karol R  o j  ~  Bo. J oiU‘aniozoBa odpowlędslalnościjs, D rukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ood zarzadeiu R. Feika.


